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F.-naaasiSci w arszaw scy © b li ta ją  k o sz ty  prze
sileni;!, czy li stasite, k tó re  e.no poiwiodiuje, na 
iu ilj;vd  ni a rek  dz-iftuniie. R ach u n ek  ton nie j««t 
przesadzony*. fejcśSę może zb y t skrom ny. M at
k a  po iska spadla w Z urychu o 5-.puukió'W. —  

(W  osta.tiiioh dnibich rządów  Ponikowtkto-g1© da,- 
wamo za nią w  slle-iśun.ku 13 contiimów za sito, 
toraz zaś dają 'ty lko 8 teintimów za sto. Ale 
gdy  gieldla szwa jor traka, m a d la  rata znaczenie 
w ięcej toocat-ycziie, tloi już wysep© praktyeznsa 
zutw&srJśe n*t spadic,k m arki n a  'weiwnętranym 
ta rgu  pieniężnym . ‘Co on ĆKinaieza, przeikonai na.5 
mal.y rachunek .

W  swojem  espose  budżet o wem oszacow ał dr 
M ichalski nasze d ługi za gran ta sme- .mai łączną 
kw otę 283 .379.bt0  dolarów , Jeżeli przyjm iem y, 
że  z ipoczą kiem  czerwicą1, więc w  czalsfie ■wybu
chu przesilenia, dolair kosztowa,1 4.000 m arek , 
t a  zadłużeta© to  w  m arkach  v unosiło siunię 11;; 
iniljutdów  351 mttjonów. Obeienik, pon ośmiu 
tygodn iach  przisisiitehiia, do lar k o sz tu je  około 
6.000 m arek , picCtażał więc o 50 p rocen t, ©o 
w  odniesieniu do naezyeh dłngóiw zagrr.iaiiez- 
n ych , ocnac-za', że wzrosły one w  ciiągu przesi
lenia równio o peło-wę i w edług  dzisiejszego s ia 
n u  m ark i pckkiiej, w ynoszą już n ie  113 lefcz 
170 mil ja rd  ów.

^ A le tein iiC'laityrw n y  wzrost naszcgoi zad łuże
n ia  za.granic.znegO', czyli Tac-zej naszego da lsze 
go zubożenia, je s t  ty lk o  jednem  z njom nych 
zjaw isk ekonom icznych, jak ie  przesiklniiei wy* 

jWioŁuje. Oto udair&nmia.jąc u łożony ju ż  p lan  
dzia łan ia  i' wpraw a4zaijąc n a  jego, miej-scb stan  
dw um iesięcznego błiisko w yczekiw ania i n ;iiepe- 
w ności, stwarza, iceo idealne w arunk i 'dla d a l
szego w zrostu  infharji. W  Oibrocie goEpodsr- 
czynn potęguje! się zastój. K rążenie papileniowc- 
go  pieniądza słabnie^ Mrytwrakzają eię Huki, k tó 
re p rzyszły  rząd  będzie m usiał zapełn iać nowe- 
mi fuhimi in flac ji tern w ięks^cm i, im  później 
p rzyjdzie i weźm ie się do robjply.
>» A jia ra t piodatkow.y w państw ie je s t dopiero 
w  zaw iązku. Spraw ność jego stoi w odwuioitnym 
stO B iin k ii d|o zatwirsłości i trudności syst-emów 
podaitkowyrcb, k tó re  sobie inijnowizujcimy. —  
jW  czasie! dw um iesięcznego przebiłonki spraw- 
mość tego  a.paiaitu musi słabnąć jeszcze ba,r- 
dizicj. Z n a ‘zy to, żć  dopływ  pieniędzy podat- 
kow ych do kas państw ow ych, zawnze jeszcze 
bairdzto słaby , słabnąc musi jeszcze bardziej.
0 AV czesie trwamSa przesilenia, drożyzna na 
targacli wewnąl rzny^b wzaassła o 15 do 25 pro
cent W praw dzie w  danych w arunkach  m usia
łaby  ona: w zrastać  taikże i przy istnieniu rządu 
norm alnego  i p rzy  b raku  wstrząśnie,j\ ]>rzei?He- 
niow ych; a le  ttu n jfO  tego wzr-osiu u,i® byłoby  
z pew nością tmk szybkiie.

f  .W łaściwy jplicsi ekonom iczny przeisiiłenia 
zbierać będziem y dopiero po przesileniu la k , 
ja k  koszta uiojiiy phuci się dęęicro  po w ojnie. 
W szystkie? d j 'k a s te ije  urzędników  czi k a ja  ty l
ko . aby  wreszcie s tan ą ł u s te ru  ktoś, k to  go 
rzeczyw iście m a w ręk u , aby  mu sprezentow ać 
szereg swtoich poistuter.ów. N o » # a 3 e d  z ipewno- 

'śc ią  n :e będzie ich mógł w całości zignorow ać. 
Będzie m usiał cioś zrobić, bo eh> ba, żadania, 
;,bv profesor .uniw ersytetu lub rad ea  wyższego 
sądu  pobierał przynajm niej ty le , co starszy
1 żo n a ty  .sierżant w  rwojsku pobk iem , nie w y

da się już nikom u przesadną am bicją  in te lig en 
cji polskiej. A jeanlak ąpołniamie tych  po stu la 
tów, chociaż ty lko  w jak ie jś  skrom nej ich czę
ści w opisanych w yżej w arunkach , nfe może 
oznajozać nic .inniego,, jalk now y d ru k  m arki...

(Szkody, jak ie  przesiiłelnić w'ywołujo' w a,dnii- 
nisfrucji jutńst:wowej, nie dadza się oblikzyć, 
a le  to  bynajmimici nie znaczy, że ich niebia.. —y  
Nke może ich bowiem  nile być. Państwie poisiada 
przeszło 109.000 urzędników . Cała ra p o tężna  
ann ja  p isząca i1 odpisinjącai, od d.wóch blisko, 
m iosięcy znajduje  kię b iz kom endy naczelnej. 
G dyby to  była na wiat s ta ra , n a  uata,lo,nej a u d y 
cji oparta acm ja, to  i  jeij crgainizacja w ew nętrz
na i' spraw ność ucicrpiiiałyby pod rypływejm ta k  
długiego... rbe/.hołow ia*. Cóż mówić dopiero 
o na?«vni aparac ie  uirzędniii zym, k tó ry  znajda  
je się ciągle jeszcze w stakłjum monitowania, 
w k tó rym  ,kó łka  i śnuby długo jeszcze ja k  n a 
leży, nic. będą do słobdla depaisowan-e-

A  po lity k a  zagrajiiozna:! Tiu wipiraiwdzio, je- 
żeli idzile o sam ą tę poiiltykę zagrsinicziiią, jak ą  
'prciwadzimy, to  ogr-omua je j prymitywmiość m a 
w w arunkach  lakk-g‘01 przesilenia^ ja k  o b ecn e ,; 
tę  dob rą  ająonę, że nrlie pruj® się zbylm o. Ale 
obok kw estji tej po lityk i, i&tnieji-e jcszozis1 inm I

kwcistja —  naszej opinji zagrainłrzmej, czyli,, 
ja k  się z em fazą m ówi —  naiszcgo, Spre$tige'u« 
Ślicznie musi- ton  prc&tiige w yglądać teraa. kfo- 
dy  E u ro p a  pati-zy n a  nasz b ałagan  w ie lo tygo
dniow y, tasarna EiurApa, która.’ przed bałaga,- 
nem  cenda, nas ta k  bardzo niew ysoko.

N ieste ty  Sejm  naszych  suwrerenóiw z lekkiom  
sercom praechodzi do  porządku dziieinnegło nad  
tem i wszystkiemu nai uępstwami przesilenia. — 
P ra  wica stacza homeryckifó boje o podkop anto 
a u to ry te tu  Nalczioini/^ jnaistbwa, —  a  że  p ań 
stw o za te  robotę pluTłć będzie, to  dla miej obo
ję tne . W  z a ła tu iz u iu  praestlem a rządow ego nie 
w ytw orzył się też w czoraj jeozczo żaden zw rot 
staniowiczy. Co dzilsiie-gizy dz‘jen przyniesie, —• 
k tóż odgadnie?

Jed n eg o  jed n ak  nio picitrzebujemy odgady
wać, bo  to  w iem y na pniwne, ż© g d ^ b y  kSejm 
wreszcie, nic rozstrzygną ł w dniach najbliższych 
przesilenia tak , lub .inąiczoj, ipoipebuToy zbrodnię- 
wmbece paiistw ą, itodkiypywałby bowiem w  d a l
szym ciągu jego pod staw y  w ew nątrz, ja k  zo- 
w riątrz Szanow nym  posłom  ?uw ercunyiu m u
szą te  (Wybory poi wiedzieć stanow czo i, z dosta
tecznym  m tciskiem.

© a l s . i f  t ® f e  p r z e s i l e n i a
(Telefancm od u afty go kore*poi;der:la).

W arszaw a, 20 lipca  (Tdl. wb) W  dńiu dzisiej
szym  spralwia1 p rzasileu ia zoszla -wobec w niosku 
uairoidowaji domokraicjii mai diilugi! plam, jak k o l
w iek wnzyfele.y wiedzieli, ja k i  los w niosek ten  
isipottkjg. Dzi|sil|c|jare! głctsiowąciile1, m a f:-flnak tę 
diebrą stiiionę, ż,e przyiczymi1 się do c -zyszczenia 
dusznej atrr.o ifery  Sejm u i stw orzen ia  wurun* 
ków . k tórer piczwoffą nai ruszeńiile. sp-jr.Twy przesi
lenia! z martwieg*o pmnktu. In ic ja tyw ę w  tym

Komcepsja utwtoirzoma gab inetu  p a rlam en ta r
nego, aczlidlwiltek naitrafia n a  trudności., w obec 
jednak  grozy  położeniu, nie zosta ła  zarzucona 
i ma pew ne szanse urzeczyw istn ienia.

STANOW ISKO NAR łD O V /EJ P A R T JI RO
B O TN IC ZEJ.

Z W arszaw y ddnoirzą: W  dniu 23 liipica b. r,
k ie runku  pow ziąć m uszą s tronn ic tw a  cen trow e, odbyło się nadzwyczajmiu posiedzemiie Raidy Ka-
W iękezą odlpcwyiladziallność za  dalsze przowl-e* 
karnile pi-zesileniial ponosić badp a zwkaszwza pos. 
S kulsk i, jako  przew odniczący  najw iększego 
k lubu  centrow ego, bez k tó reg o  żadnal trudna 
ko-mbinaioja pol-iltyjczna mio miożi-3 mieć szans po 
w odzenia. Pos. Skulski pówiiniien o tern panikĄ 

(tiać i w yzw olić się w reazcie z narzuconego mu

cz‘Siln.?j N. P  R. N a posicdacniiu tpm oiira.wm.uo 
•'prawę obecnego przeiólenja. gabinćtowieigo oraz 
spraw ę zawieszenia! w  czyrmośc.iaich p rzez klub 
sejm ow y N. P. R. k ilku  pclsłów.

Co do kw,e,słji przesilenia, to Rada' N aczelna 
zaaprobow ała dotychczasow e stanow isko  k lu 
bu scjmowegoi w spraw/ile przes^enia rządow e

sojuszu z endecjąr-S y tuacja  p o lk y rzn a , jak a  s i ę ' gw. z-iza .. ^ ,gąc ko,ak<um»jść ja k  najszybszego
w y itjś^ M Ś b a i-^ ^ tó o  na.ABjgjlfo S«ófiajgJ wryRlu-  T,r '
cza  u tw orzenie się  koalicji rządow ej, w sk ład  
k tó re j Aveszloby kfórekolwiilek ze skrajnyrch 

' sk rzydeł Sejmu. Cliiadżi! bu preedewszyist-krem 
i o narodow ą dem okracją, któilcj dlzKsiiojsay wnio- 
, sek przj-czynfrl się do pow iększenia an tagoniz . 
mów p arty jn y ch , wciągają,!1, nailtio osobę N a
czelnika państw a #  rwir wia.Ild.

Z drugiej s tro n y  panu je  przekonanu?, że 
stronn ic tw a lew icow e nie zechcą obsenin w o- 
kresie przedwyboirczymr angażow ać się w tw o
rzeniu gabinetem  k tó ry  ma być rządem  poro
zum ienia i rów now agi.

zlikw idow ania przelsilenia. W  tej m ięrze po
w zięto  n as tęp u jącą  uchw ałę:

»NajodipO(wiicdnk!jszym dla) obeicn,ego m om en
tu  bwlby rząd k m i  Dążność i państwowyfeb. Z te 
go pow odu klub N. P. R. wiimieu u traym ać suvą 
Uotyleliezal^ową hniję /ojm-zycji przeciw ko clw.en- 
tuabięjpini rządoiwi Korfatntego, ja k o  rządow i 
ivalki donic/wcj. Ewentuailnc przesilenfe na, stn- 
now bku  Naiczelnika pańsitwa, uw aża N. P. R. 
za szl.odli.we i w zyw a klub s-ojmowy, a b y  ten 
mioiment. brail pod ulwa,gę, jako  d&tcydujący czyn
nik w -ocęmo feijbuaejii pofityczncj.

------------------ O------- :-------~ -

G samorząd w ojaw śdzki
W arszaw a, 26 lipca (Teł. wł.) Na początku  

dzisiejisz-ego posiedzenia Sejm u, K. P- K . wniósł 
wniosek;-na'g§y, w zyw ający  rząd , ab y  bezzwjocz- 
r-ie, a w każdym  razie  przed zakończeniem  
pracy eb ee reg o  Sejm u przed/czy! p ro jek t u s ta 
w y o sam orządzie w ojew ódzldm , z właszcza w 
w ojew ództw ach o m ieszanej ludności. W  mo* 
t\ęwa(ch mnioslcu pós. H alban zaznacza ł, że lud
ność polskai iv w ojew ództw ach o luduicści inno 
sza.ncjjja rdzo  górąoc odcźuw a pH rzobę dopeł
niania, konsty tucji' przez unorn owaiulo fsimo- 
rządu wiojewóclzkiego, gdyż jesif przedm iotom  
nioduszrroich oskarżeń, jakoby  chciała k rzy w 

dzić jinne narcdoiiv.ośic.i k ra j zam ieszkujące. P ra 
w a Polski do i f h  ziicm opiera ją  sic na  p odsta 
wach na,j'S7.'?i:!chi&tni>e,gzych, bo na dorobku p ra
cy i krw i. Polacy d ążą  do uporządkow ania, tam  
stosunków , m an ą  to  ciągło szerzą się pogłoski 
poddające w w ątpliw ość n aszą  praw u ai optorai- 
jm c  sic n a  jak ich ś rz komycdi be.zpr:nviach, 
k tó n tah  jtóię rzekom o dopuszczają Pcftacy. —• 
W szelkie w yjaśnienia, uważa -ię za nlewy--ta,r- 
ŚKHRW, bo b rak  saimorządu wmjewńdzkiogo. —- 
A rty k u ł 109 ko,instytucji idzie znacznie dalej, 
niż t r a k ta t  w  spraw ach .innicjszoto.i. penie,waż 
przew iduje ni&żność. organizow ania aulicin-omicz- 
nycli związków' na.rc lowośeiowy.óh w  obręb©  
sam orządu pow szechnego. Spraw a jeat nag lą , a 
prac przygotow aw czych nic potrzeba, gcllyż do
k ona ł ich lwpwiski w ydział samoirządowy.

SPRA W A  MIANOWANIA M INISTRÓW  
W  K O M ISJI K O N ST Y T U C Y JN E J.

W arszaw a, 26 lipca (PAT). K om isja konsiy- 
tu ey jn a  p rzy ję ła  petoijekt luetawij' o, regulam inie/ 
Zgrom adzenia narodow ego. R etorow at k?. Lu- 
tosłaiwiskii Pos. lieto&anRią imiiciuiom P. P. B. 
zgłosił n-.Ntępująey iwniosl-ak:

AVyjaiśmając ulchw-aję z (bita 20 lubego 1919, 
k tó ra  na1 m ooy u staw y  przechodniej z dnia 18 
m aja  1921 dlo ut>ta'wy kOufi-tytucyjntej z dnia 17 
marc-ai 1921 s ta ta  się ustaw a, w szczcgólitóś-oi 
al.it. III powyższiąj u s taw y  Sejm  stw ierdza, że

1) wyizinaczenie osoby  prezesa R ady  mini
strów , tegoż m ianow anie i m ianow anie innych 
m inistrów , ty ch  ostatn ich  n ą  wmłosełk prc/ceo, 
R ad y  m nk-ltrówh p rzysługu je  w yłącznie N aczel
n ikow i państw a.

2) pcrcizumilanila N aczeln ika  p ań stw a  z Sej
mom m a być w ton spc&ób dbkionywnne.. że Na.- 
czelnilr państw a, zaisięga1 praed pow ołaniem  rzą 
du opinji m arszałka i strcu rdc tw  sejm ow ych 
wc fo-rmie w  deln.ych w anunkarh  najbardziej co 
low-cj.

IVu:o,--'k ten  odesłano doi podkom isji, w  k tó 
rej m ają wizaąć udział p rzed staw iek ło  poszcze
gólnych klubów , po, jc-idnjTU z każdego.

lAis. R ataj zapropionownł, ab y  do te j podko- 
mitoji p o d o łać  ja k o  rzciczcz.naiwiców w ybitnych  
prawnuków.

AVniosc,k ten  cdrzucono.

O K W E S T JĘ  G A L IC JI W SC H O D N IEJ.
N a w-torkoWclm pcfćedzKcniu Sejm u K bib 

Praley K onst. w niósł n astęp u jący  witdoBek:
»f^xwlisnki) H,srodo3MCŚciowe w e w sclm lE icj 

M aior1lOdsc,e da ją  czwnnikcm zagrank-znYm po 
wód, jakkoliwiicik niesłuEziuio do zajm ow ania sic 
raeikoniieimi krzywdatmi ludności nf.epeódćcj, a to 
zwfeiszcza ludności ru sk ie j. W ysok i Sejm za- 
micirza; już oddaiwna uregailowiać k w estię  w spół
życia narcidbwic-gio —  rząd  jednak  n-jte p rzed ło 
ży ł do tychczas p ro jek tu  oldńośiK-j us-talwy, jak- 
loolwifek n ta - Irak i odnośnych m ateriałów '. Fsd- 
pisami; pczwriwni są  jSlypItUffrJeniu ta.k w ażnej 
fipraiwy przyiszleimu 'SejmoiWn i d la tego  wnoszą, 
by obecny Sejm w&swal reąd. ab y  bczzw»łcicz,iiie„ 
a  w  każdym  raz ia  p;raed zako’iczclmieńi. prac- o- 
bclcnego (Sejmu przodłożjd p ro jek t uśtalwy o sa 
m orządzie te j n-zęści k ra ju , zwiesz,cza odnośnio 
do do wiojeiwiotdsztw” o nutc-szanej ludności.

PR E Z Y D E N T  C A LCN BER NA G. ŚLĄSKU.
K rtow ice , 26 liplca. (A. W .) N a G órny Śląsk 

p rzy jechał z B erlina p rezyden t kcmisijii miesza,- 
pej# Calonidćri, i w  sobotę brlwił w d'aru,ow*ski'di 
G órach. P. CaJicmdor, w edług dzdcmiikow nie
m ieckich, nut osobiści© zwiedzie różne m.iejtsco- 
wotści na, G órnym  Śląsku, a b y is ię  p rzekonać,j 
czy ak c ja  uśmiierzcnia w alk  narotlowośoiiowych 
odbyw a<się w edług ulożcmiego ptanut

O RD Y N A CJA  W YBORCZA DO 3EJM U  
ŚLĄSKIEGO.

W arszaw a, 26 lipca (A \V). R ad a  m nistrów  
rozi>atry.vala w czoraj p ro jek t ustaiwy o o rdy
nacji w yborczej do Sejm u śląskiego. P ro jek t 
'ten. wzoocYYStny n a  o rdynacji w yborczej do Sej
mu waSizaiwtadegio, 'opracowainy by ł yjrzez R adę 
w ojew ódzką śląską , al zairówmo m in ister spraw- 
wewinojrzuych ja k  i spraw iedliw ości wnieśli do 
p ro jek iu  szen-eg popraw ek R ada m inistrów  
piodletciiłi uzgodnić jc w. BŚfjkuórtsayio czatsie N ad 
u z g o d itó ifen i p ro jek tu  p ac iu jc  w ieeniinister 
.spraiwieliliwcpści Iłyniew icz i d y re k to r d e p a rta 
m entu legiidat.y:wnego p . Lctbiowicz. W ybory  
Ao Sejm u śląsk iego  m ają  się odbyć w term inie 
SO-dniowym od da/ty objęcia G órnego ś lą -k a .
NIEW AŻNOŚĆ ZASTRZEŻEŃ NIEM IECK ICH  

CO DO GÓRNEGO ŚLĄSKA.
W arszaw a, 26 lipca  (PAT). B iuro prąsaówc 

mLursterstwa sprajw zagran icznych  kom untaujc: 
W obec głosów  n iek tó rych  pkru  w spraw ie za
strzeżeń prav  nycli górnośląskich , m inistra 
Sclńffcira;, w  chw ilt podpisan ia  konw-eoeji za-

wiwfc*j w  Getnewilo dn ia  15 m aja 1922 r., no- 
twrcrdaciRych przez parlam ent ibeimieelu prz^  
ra ty fikacji tiajże konw-cncji. mims^.onsltwo sjnwiw 
zrugramcznycli stwilerdza, że zastrzeżen ia  te 
odnosząc© się do decyzji konferencji1 acnbatsado- 
i ó w  7. dnia 20 lipca: 1921 Ę  zostały  przez wy- 
m fcntaną kcmjfieireincję uznanie d,nia)'28 paździer
n ik i  1921 r. za  nkism iejąice i nieważne. Dnia 
21 czerw ca 1921 r. pouowiłai konferentaia a m 
basadorów  siwieje oświailłczmie w  ofibijtilnoj no
mie, skier lowaii'?., d p  c.lnibraadcra. nkm ior-ki/go  

Iw PaiwńiL w k tó ie ;  prazydK ut kon#śre»iafi ra<z 
|j,ę/zc.zo stwileudza:, że zastrzeżenia  praw ne mi
n istra  Schiffera j parlam entu  n len reek iego  są  
bezpodstaw ne i n ieistn ie jące. Uroczysto to  o- 
świadozicinic komfemecilcji amlfeisadprów. jako jo 
dyn, ło klcmpatoiutintej w  te j fip*4.wii-?, odebrało  za
strzeżeniom  rządu  j parlam en tu  niem ieckiego 
w szolkie znaczenie praw ne.

PO LSK A  A W A TY K A N .
Rzym , 26 lipca. (PAT). W  cza,sio pcisłuehaaiia, 

jakiego uiJaiełił - papaież ipcisłowi polskie,r,u 
Skiv.yiUkLcmu. k tó re  triYclo piwcazlo godzimy. 
poas4 pon iszy i szer-eg najw ażniejszych zag a
dnień polskich, m ających  styczność z W a ty k a 
nem.

I p r o if ii  z » r o iu  m ie n ia  p s h łf t e g o
(ZaŁoitwienie spraM y miemiaf ks. Lewickiego,, 
b iicn ta  BinŁcwieży, tudzdt-ż zbioróiwi zie Spały 1 
Sktariiiiąwk. —  Z w rot dalowrcli 7 arraitow, —  

Odbiór fab ry k  Cziuidinera, i Sz.yłena).
J a k  doaos.ii Poti-ka! Ag^nicja TcłegurTiczna z 

Mciskwy. w dniu  25 bm  o d by ło  się  ta m  p lenar
na  poskdlzenite m ies2fca»?j klouiŁsjl specjalnej, 
zw ołane nai żajdanie s tro n y  po  okioj. Doalliważ 
na1 poprzicdink-m p|c,s.iedzierniu kiomusjlii spoćialucj 
de legacja  polska na; sk u tek  przewlekania, prz ?« 
.-t.roi:c sow iecką spraw w podkom isjach oa.vo- 
lafa sw oich prsedefsw ieieli z podkom isji m u
zealnej, b ib ljo iecznej i arch iw alnej, nft jilcraim 
ted y  w inny lnic zabitw icne spa-a^^y, k tóaych u la  
zd ąży ły  rozratozieć w&pótTjn^ane podkomiicjc. 
Delcgaicja ros3'j?ka w obec zajęcia  tak iego  sta- 
naw iska  fK»ez delegację  po lską wyraizSa zgodę 
n a  ziYolanie i>knarucgO' po-fcdzienita, przą^jmujo 
pw sądiek dŁkmny xnrcoiWnw5Siy, zaznaczając 
jednakże, że będąc mep,rzy.g;itowuaai do, spraw, 
pow yższych, proponuje! .iteh ®<bioi.nEcarira. Ż 14 

Łplsw wnicsionąiŁh n a  porządek dzienny  mimo 
że szereg  z nich fo zp a traw an o  już w podkom i
sjach , zuitówiotnio ty lk o  dwiia sp raw y mionowi 
cie nwę zwiretu arcbiiwóiw: m ienia księs.w a 
Ł ow ickiego i zbiorów  apunaży  cesarsk ich  (Spa
la  i Bki^niieiwioe) i spraw ę zw rotu m ienia Bia 
1 o wieży.

Deóagacja ro sy jska  w  mieszaataj kom isji1 spo* 
cjalnej w MotSkWtei za w iod o mitel idtelegaoję pol
ską  o cdnalcz.iion.iiiu dalsząich siedm iu arrasów , 
k tóre znajtioiwały się wr ,swoim czasie w- Akadic- 
mji sz tuk  p ięknych  w  Pc-tersbuiogiu. A rrasy  to 
na. sk u tek  ścisłych wkkazÓY.iek delegacji -poi- 
s ^ b j  odnaleziono w  K rem lu. Sześć isz tu k  tych 
a rrasów  je s t z cyklu  ?7a\ć!orzętac a jedna, z cy
klu  »Potcp<w Do całkowi,tego cyk lu  »Potopu« 
brSik jeszcze jednej s/.luki. A rrasy  pew yższe są 
w bardzo dobrym  stan ie  i bodaj najlepiej ya- 
konserw ow ane z wis7.y«tkich dotycli^zas prze* 
kazany eh. iPrzoięcilo j:v.rauuw uidbędzk1 .Aę w 
dniach  liajblrższyipb. paczem  w przyszłyjin ty 
godniu będą one w ysiane  uo Y\ airszawy.

D elegacja  m ieszanej kom isji rer/w akuacyj- 
noj, k tó ra  ,wy,jeic-hala po, odbior fab ryk i Czudne- 
ra  <ło M ozyrza, nio mogła, pozijiocząć prarjy pirsy, 
p rzejęciu  fabryk,i, z poavodu braku  w izy repu 
bliki b iałoruskiej na  pełnom ocna tw ta. w ysta- 
w łonem przez rząd moak.i.;t .y -ki 11 .-łegacja, pol
s k a  zażądała’ te legraficzata  i.itocwyiaicji u wŁid* 
biailoruskich, a b y  .nie czyniły przfCE7.k|Gdy pi zej- 
m ow ajiiu fab ryk i. N a ukoń,czemu są juraco p rzy

IGNACY CHRZANOW SKI.

Edsaiy \ filozofia f l s n f a
3 (C i?  diiisry).

T a same pog lądy  na człow ieka i jego obo
w iązki rozwija: i iizusachiia A sn y k  wr cyldu trz y 
dziestu  sBiu tów »N%d głębiam i*; w krucza ją? 
one w  zak res jicczji filozoficznej.

Czy filozof ja  apoże być pA idm iotom  poezji? 
Na to p y tan ie  odpow iadają dzieje poezji eu ro 
pejskiej cd najdaw niejszych  niem al czasów': 
w G racji p talw ei filozofowie .pozwij-di sw e po
g lądy  na! św iat w w iersza !i sześciom inrow ych; 
w P.zymrie L ukrecjusz c-ału swą fiiozofję za
m knął w obszernym  poienureie. a Iłoraicy nicjc- 
dnokrotni.e w sw ych i kóniach  poruszał zaga- 
diiLcnta filozioficzne. do tyczące m ądrości życio
wej. W  epoce O drodzenia, k iedy  H oracy  7Stał 
się jedną z najwięlaszych pow ag dla E uropy, 
poeei w szystkieii krajów i narcdiawośici w zoro
wali się na j°go  pieśnią,cli filozoficznych.^ tj*m 
spoisobem po.w dala  bogata  liryka  dyd ak ty czn a , 
k tó ra  ma sw ą kilkuw iekuw ą hi.-torję: u nas jej 
przedstaw icielam i by li: J a n  z CzaniOla.su, Ko- 
cbow"«ki, Kraisricki, K arjiiński, K ożm ian i inni.

Z biegiem  cza^u zadnY irta sic pow aga k la 
sycyzm u, lecz liryka  d y d ak tyczna  zachow/ala 
snvój by t; zmieniła, sic ty lko , ww szla.cbetuiała,. 
poczęła w chłaniać wr siebie nowo pietw lastk i. 
odpcY. ieduio do ncwrych p rą d ó w ' um ysłow ych, 
a jednocześnie, usiłow ała [>ołączyć w jedną ca- 
łośó 'refleksję z  uczuciem , p ierw iastek  d y d ak 

tyczny  z lirycznym : w ton1 sposób p o w ita ła  
ta k  z.wa,nar liryka refleksy jna. U nas nayiwiyk- 
szym je j miistrzcim je s t w łaśn ie  A snyk, k tó ry  
w sonetach »Nad głębiam i* streśc ił swa pog lą
dy filozoficzno n a  św iat i na ludzkość .' '

Swej filozofii um iał A snyk nadać praw dzi
wie poetyczną szatę , k tó ra  polegała  n ie  ty lko  
na pięknym . ■ obrazow ym  sty lu , m e ty lko  n a  mi- 
.strzowsktaj fowftle sonetu , lecz przed&wszyst- 
kicm  n a  do&'ko,iia!łem z&s*ploiIeniu m yśli z uczu- 
-otam w jak ie jś  głeDokiej. inchm cholijnej zadu 
mie. z ja k ą  poeta  zastanaw ia  się »nad. głchia- 
mi« .tajemniic wsziefciiświata'.

Rozumie się, że sonety Asnyk"1 nie w yczer- 
pu ją  do, dnai jeg o  fiłozofji- ata- bo też gruntow - 
ność nie jest. bynajm niej zadaniem  liiyk i re- 
fłeirSYjncj, k ló rab y  iw tak im  ltaszio p rzero d z ili 
się w prozą- w Bysituunat. naukow y; jej celem 
jes t wtskaizać to  lub inno zagadnienie filozo
ficzne,, z.aciekawić czy te ln ika , usposobić jogo 
duszę do tych  sam ych rozm yślali, k tó re  n a 
tch n ę ły  poetę do ich poetyzow ania. A tem u 
zadaniu  czynią A snyka sonety  zs.w szech  m iar 
zadość, —  m ogą 'usposobić ni© ty lko  do roz
m yślań, a,to i  do  m arzeń o głąbiach b y tu . w y
wołują sm u tną  zadum ę, w k tó ra  pogrążyć się 
musi ez.łoiwiek m yślący, łekroć m yśl jego unosi 
się n ad  oceanem  wiszeichgwiatowych tajem nic: 
p rag n ą łb y  do tizeć  do dna. aby zobaczyć, co 
na niem jeist, a b y  przekonać  się, czy nie m ie
szka tata. ®jag|fea jak i po tw ór straszliw y, przed 
k ló rv m  dały  ocoan drży ; darem ne wysiłki, — 
zazarosn.e fa le7 spojrzeć w dno nic pozwolą. , 

A la k  nieznanie je s t człow iekow i dno głębi 
m orskiej; znane m u są  ty lko  fale, unosząc© się

na, jej powiiarzclirii. T ak  samo i w szechśw iat: 
m yśl Indizl:,a, n igdy  ni© odgadn ie  jego is to ty , ho 
człow iek widz,i tydko jej objaw y zowaiętrzire —- 
zjaw iska; p a trzy  n a  p le  w praw dzie w łasnem i 
óczym ij, sio  k to  mm zaręczy, że  oczy  u idzą do 
brze, k to  zapew ni, że św iat odbija się w nich 
w iernie i prawdlziwiite?

W  tym  pierw,szym sonecie wypo,vwado A snyk  
myśl o niem ożności przedmi-otoYcego poznania 
św iata , m yśl, którą. K an t u ją ł w znane słow a; 
»Rzacz sama, w* swbift jest niepoznawralnac.

Ta) sam a1 m yśl tkw i joszcze w sonecie d ru
gim, v> k tó rym  pięknie  pow iada Aslnyk,' że 
>.nieraz, biedni za irawde bierzem y ten  g łnehy  
oddźw ięk własnej w yobraźni, sądząc, że sly- 
szym  ta jn r  glos natury  *, tlo :sauno —  w trzecim , 
a jeszcze dokładniej — w dw udziestym  piątymi: 
człow iek n P  rncż.c jw znać n a tu ry  gruntowni© 
an i w szechstronnie, lecz tę  ty lk o  drobną jej 
cząstk ę , k tó ra  odbiła,-Się w jego .um yśle , a  i, tę 
cząstkę  poznaje tydko tak , ja k  o,na odbiła się 
w jego, umyśle-

Myśl t a  n ie  dałai spokoju  poecie, raz  je 
szcze —- w jjkrteci© dw udziąstym  szóstym  — 
gdzie w ypow iada ideę w zględności pioznania 
ludz-lnega^-' ty lko  jeszcze cbrazow iej, jeszcze 
jroetyczniej:

Pierwotną białość słonecznych promieni 
Ziemski widnokrąg rozszczepia i łan io  
Na chmurach, w tęczy różnobarwnej bramie;
I fala śn iad a  inaczej się mieni

W błękitach morza, w żywej łąk zieleni,
IV złocistych łanach i zórz krwawej plamia...

I każdy z kwiatów' innej barwy znamię 
W grze malowniczych odbija • odcieni.

Fodobnic światło prawdy w ziemskiej sferze, 
Przez mgły spływając, w tęczę się  raz-wionie, 
Gdy łuazkim duszom niesie blaski śmieże;

Każda ?. nich w siebie inno barwy chłonie, 
Każda za całość jedną cząstkę Worać:'
Tę, którą sama w swom odbija łonie.

A  jednak , pom im o że, w szechśw iat jest 
w swej istocie n iepoznaw alny, żyje w Uirszalch 
naszych  ja k iś , sike niezwata-zona, k tó ra  m yśl 
popyrcha do badań , która, rnowi człow takor,i: 
-'Leć m yślą coraz to  wyżej. a. mOż-o nareszcie 
dolecisz do te j chmiu,ryr, k tó ra  przesiania ó  ta 
jemnico bydu. —  ffiJbż© uda ci ś#ę przebić tę 
■clunnrc skrzyulamii m yśli, i tw ój v z rei; u jrzy  
w szystko*. I s łucha  m yśl ludzka tego podszep
tu , lecz w kró tce  ze sm utkiem  .spostrzega, -że jej 
sk rzyd ła  za m ało są lotire, a chm ura za wy-soko 
7.av. i d a ; zbhży się dlo niej m yśl, — cina oada la  
się jeszcze barełzinj, niż daw niej. .V ta k  zawsze
i ciągle, w m iarę pcislepu bad ań  »ivad głębia 
mi« w szechśw iata, z ag ad k a  by tu  s ta je  się 
jjie.szcz©, bardziej iza.gaukową. w  m ja ię  św ia
tło, —  ciem ności gęstn ie ją , słowem  —  im więcej
człow iek bada . tern m niej um ie.

Oprócz naiszej m ałości um ysłow ej oraz
w zględności naszego poznania.1 i to  jeszcze ta je
na przeszkodzi© w badaniach nad  w szechśw ia
tem . że on jó&t nfeskioAczaruc wielki: wieczny 
ocean bytu  nie ima ani dna, ani w ybrzeży, mi
lionom  słońc niem a liczby, — więc iak  tu  na

w et może być mowa o poznaniu m yślą tosy* 
ogrpnw , k tó rego  zm ierzyć ido może gid yra-. 
nuou św ietlany , an i świeży' polot m łodej fsn ta- 
z jib .. N iouósyć na tern: ja k  św ia t jeb t nieskoń- 
czm io  iwrelki, ta k  te  cząstk i, co go sk łada ją , są 
nieskończeni© m ałe —  ta k  m ałe, że oko ludzkie 
ich nie dojrzy', m yśl —  nie pojm ie: te  —  a to 
my (VI).

* :!: *
k ió ż  jest tw órcą tych  nieznainyich. -k ry ty ch  

tajem niczych rzeczy? Bóg — odpow iada czło
wiek: przecież musi być jak aś  przedw ieczna 
sala, k tó ra  to w?-zystl£o, pow oM a do. życia, musi 
być na świecie ja k a ś  "kiormjąea. w ładza, co 
by t na g łębiach nic-eMwa o sad za«: ra  w ładza 
,stw orzyła nic ty lko  b y t, nto i niezm ienno, wie
ku iste  p raw a, k tó re  rząd zą  ogromom wszodi- 
św ia ta , niby ja k a ś  nieziw na. wickuffita fala 
k tó ra  innym , znanym  ; widzżailny in, nadaje 
ruieh i kieiruiick:

Niesie go z sobą ta moznona fala,
Co, poza by tnn  będąc, byt ęjjkała 
I ws/.YStko z łona swego wyprowadza 
I nowa słońcu, w in-zc-slirzeiuach 'zapala... (VII)

A w ięc A snyk ni© jest p an te istą , nie u toż
sam ia objaw ów  b y tu  i praw , rządzących 
w szechśw iatem , z Bogiem; jak  .praw a istnieją 
poza bytein. ta k  Bóg poza prawami,. Nie znamy 
w praw dzie t,ago B cga. ał© godzi się P rzypu
szczać, że On. jeżeli: j j s t ,  to  ir s ;  ustawiczni? 

.czynny', ze tw orzy wciąż nowe światy'- —  z ni 
toOŚci

ŻDnlr nn <łt."L
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p rze jęc iu  f a try k i  S7 ilera, k tó re  rów nież u leg ły  
o<liwz«nlu w sk u tek  I r a k u  odnośnych pełno
m ocnictw  luzeclstawicielŁ s tro n y  rosy jsk iej.

Emśgrseja polska w cyfrach
Na podstawie raformacyj, otrzymanych z  urzę

du emigracyjnego, zamieszcza ..Kurjor Polski" na 
etapujące ilustrujące oLeuriy nich emigracyj
ny z Polski.
; Frzed wojną, wychodźtwo umiało prawie wyłącz
nie charakter zarobkowy i odbywało się majczęś- 
eiej z własnej iiiiejjlyw y i na własny kuszt. Obe
cnie emiawacja zamorska jest w rlącznie bieina i od
bywa się na koszt bogatszych krewnych z za  ocea
nu. Z osób. kt*'rc w roku ubiegłym zgłosiły się cło 
Przędu emigracyjnego po wizy na wyjawi za mo
rze, połowa mirta karty  okr-ęi.owo, przysłane z A- 
meryki, połowu nabyiu je w kraju za pieniądze, 
] rzyółane przez krewnych. Dofpóki więc koszta 
przejazdu będą lak  znaczne, jak obecnie. nie •mo
żna się spodziewać emigracji czynnej, tj. zarobko
wej i na własny koszt.
t  Liczebnie wycliodżtwo powtojcene, w stosunku 
do praixlwojYi&nego, przedstawia się następująco: 
Przeciętna emigracja z Polski d-o St. Zjednoczo
nych wynosiła w latach 1591'—1914 (brz żydów) 
87.688 osób rocznie, em igracja zaś żydowska. -— 
103.744, czyli razem 194.449. Natomiast w 1921 r. 
cytra emigracji polskiej, zamorskiej łącznie z ży
dami wyniosła 87.334 osób. Z tej liczby do Sta
nów Zjednoczonych wyemigrowało 70 389 osób; 
(io Kanady — i 571; do Brazylii — 253; do Argcn- 
tyrpy — 2.257. do Palestyny 6.115: do Afryki — 
2o2, do Kuby — 403; do Meksyku i innych krajów 
zamorskich — 91.

i Na zmniejszenie się emigracji wpłynęły przode- 
wYszystkiem wysokie koszta podróży: Koszt karty  
okrętowej, włączając opłatę za wjazd do St. Zje- 
dn«c®ojiych, ale nie licząc kosztów paszportu, wi
zy amerykańskiej 110 dolarów) i innych wydatków, 
wynosił w r. 1921 przeszło 140 dolarów, obecnie 
111, co po przeliczeniu na walutę polską przedsta
w ia przeszło pól miliona marek.

Jeszcze w silntejazym stopniu na zmniejszenie 
fiię emigracji do Stanów7 Zjednoczonych, zwłaszcza 
.w II półroczu 1921 r. wpłynął tzw. liii enńgTacyjoy 
j DilUng-hama, który CJczbę roczną emigrantów V 
każdego kraju o-granb-zza do 3 procent zamiesz
kałych w St. Zjednoczonych obywateli kraju. Za 
podstawę do obliczeń przyjęto stan .w r. 1910 i dla 
tego obliczenie wypadło dla. Polski nader nieko- 
rzYStsde. Kwota polska łące-nic z Galicją wscho
dnią, ale bez kresów, położonych na wschód o l  
t. zw. linji Curzona, wynosi rocznie 25.800 osób.

Poza Stanami Zjednać zooeird emigracja zamor 
ska. natrafia również — pomijając już wysokie ko
szta podroży — na przeszkody, wynikające z ogra
niczeń prawnych. Emigracja do Kanady jest obe
cnie niestorżłiiyą wobec wymagania przez władzo 
kanadyjskie posiadania i okazywania przy lądo
waniu przez każdego emigranta 250 dolarów (dzie
li  125). Brazylja i Argentyna przedstawiają pole 
prącyi tylko dla rolników, którzy wolą sezonowe 
wyehodźt/wo, niż zamorskie. Emigracja żydów do 
Palestyny, która w  r. 1921 wyniosła przeszło C.000 
osób. również została na razie ograniesona. Wresz
cie wobec tego, iż prawo emigracyjne St. Zjedu. 
pozwalało na przejazd do Stauów osób, które prze
były upizednio rok w innych krajach am erykań
skich, sporo -migrantów wyjeżdżało Jo  Meksyku, 
Kuby i innych amcuyłtaiHfcfch kiajów, aby w ten 
sposób dostać się po roku do St. Zjednoczonych. 
Obecnie i ten sposób uległ nowym ograniczeniom, 
albowiem wj^zd do St. Zjednoczonych z innych 
krajów amerykańskich dozwolony zestal bez o- 
graniczeń dopiero po przebyciu w tych krajach 
pięciu lat.

Stosunek liczbowy emigracji do reemigracji 
przedstawia óię za r. 1921 w ten sposób: na 87.334 
«m*waił»w zamorskich, reemigrow ało 78.827 osób.

Jako główną przyczyną powrotu emigrantów —
. popa pragnieniem powrotu do wolnej ojczyzny — 
trzeba uważać zastój w przemyśle St. Zjednoczo
nych i brak pracy, oraz stosunki walutowe, do
zwalające właścicielowi nieznacan "go kapita łu  wj 
dolarach na zabezpieczenie sobie bytu w Polsce 
•pizez nabycie ziemi, czy te ż  innego warsztatu 
pracy. Przeciętnie każda rodzina reeaińgramitów 
przywozi ze sobą około 2.000 dolarów oszczęd
ności. Rość w yehodżców, ciicących powrócić do 
kraju .obliczona jest w cyfrach okrągłych na 960 
tysięcy. Należy przypuszczać, iż wobec trwającego 
w St. Zjednocz cnych kryzysu ekonomicznego, ILz- 
l a  reemigrantów, którzy powrócą w r. 1922 do 

! kraju, będzie wynosić, lub nawet przewyższy 100 
j tysięcy osób.

Święto £0 dyw izji syberyjskiej
Jednym z punktów obchodu święta 30 dywizji 

f  jbf-ryjskiei w Brześciu nad Bugiem był objąd w 
kasynie oftcerskiem, w którym wziął udział ró- 

• wnież przybyły na uroczystość Naczelnik państwa.
W czarne objudu wygłoszono szereg przemó

wień, kióre rozpoczął pułkownik Mackiewicz. 
Uczyniwszy auaicgję pomiędzy Iegjcnami i b. dy
wizją -„yberyj -ką, która również nie zawsze miała 
całkowito poparcie i całkowite zroz-umienie. pal- 
knwnik Mackiewicz wspomniał o wadiach, które 
ziotemi zgłoskami zapisać m-eżna w księdze orę
ża polskiego. > Żołnierz syberyjski jednego -zawsze 

.pm guąl: by wajczpć pod Naczelnikiem i zwycię- 
żać« — koiu zyi swoje przemówienie pułkownik 
Mackiewicz.

Żołnierską miłością tchnęły słowa pułkownika 
SkorobY.ietego: s Ogarnięci rzaieństwem, ktogegoś 
nas nauczył dla oje-zyuny naszej, wodzu — mó
wił pod adreocm Naczelnika Piłsudskiego — rzu
ciliśmy się po K-lińowie na Murtnan, na Don. na 

f śyborję... Telegram, gdzieś zaznaczy ł. że wiesz 
| o la s  i wciei-is-z inu do armji polskiej, byl sloń- 
»eem gTAeją-oego szczęścia, wśród tajg syberyj
skich .. Dla żołnierza polskiego na Sybeiji najpię
kniejszym hasłem i nujitąszą^critrutką na' jad bol- 

.> szew; z mu był okrzyk »Nicch żyje Józef Piłsud
s k ą . . .  Jeżeli wróciliśmy do k ra jk  jeżeli spełnia
my obc-wiązek, zawdzięczamy to Tobie i T.vcim 
rozkazom* »

Na-stępme puzaswwiali: wojewoda St. Downaro- 
wiez. pttdftcuśząc zasługi Naceelnika państwa, jako 
twórcy i organizatora armji polskiej, oraz prezy
dent nnahu Brześcia, Niemcewicz, który, koń- 

It-ząc swojo' przemówienie, zwrócił się do obecnych 
przedstawicieli armji francuskiej, sławiąc zwycię
stwo Francji, które i Polsctó’ dopomogło do zerwa- 

,nia kajdan. Dziękując za pomoc w organizowaniu 
jtuiUji polskiej, yaniosł mówca pod adresem jone- 
I rala DuporUa okrzyk na cześć Francji.

Gdy wyczerpały się już programowe mowy, za-, 
brał glos Naczelny wc dz, Piłsudski, i wygłosił 
krótuie, żołnierskie przemówienie, jedno z tych, 
które w duszy żołnierza pozostają na zawsze rze- 
wnem wspomuieui ,m:

OWf -ĆSF-

^Przyjechałem d-o was tak zmęczony, że nie 
miałem chęci do przemawiania, iecz, zabierając 
glos, nio mogę wam odpowiadać krótkiem: »Niech 
żyje 30 dywizja!r. gdyż mam do was ansę...

"Być wodzem wojska, to znaozy przechodzić 
bez bólu nod ofiarami, które się składa... Gdyby 
w odz chciał boleć, to z bóleściwego człowieka 
wodza wykroić nie można... To też każdy wódz 
mniej się zastanawia nad ofiarami, niż wszyscy 
poeci. Wćdz mii-i myśleć o zwycięstwie i wojsku, 
zwycięstwo rwhazywać, przechodząc nad ofiarasni 
do porządku dzic-nnego. Gdy prowadziłem woisko 
do boju, nie myślałem o kosztach, o krwi, trudno, 
na to wojna i wojsko i twardy obowiązek żołnier
ski, którego .sam byłem przedstiuwicielem. Lecz są 
ofiary i oliary: ofiary konieczne dla zwycięstwa, 
i ofiary inne. Wy byliśeie moją cliorobą, moją bo
leścią. Przocliodzdem piiekieine lcatiissze i zmaga
nia .-się, gdy w aro posyłałem rozkaz: Za mój ból. 
jaki przezywałem wrtedy, mam dio was pretensję. 
I4';c-dzia1cni, że są gdzieś ivoj?kai; ktÓTy-h na obro
nę rzucić nie mogłem, a które skazywałem na ból 
i tęsknotę wtedy, gdy ojczyzna już jest i w walce 
triumfuje. Pamiętam depeszę waszego dowódcy: 
5 dywizja syberyj.-ka żąda pańskiego rozkazu, by 
stać pod bronią. Myślaleru o was wtedy, ja/ko o lu
dziach, nie jiiko o żołnierzach, o ludziach ze zwy- 
klemi tęsknotami i pragnienuatnń: wiedzą, że Pcł- 
skn istnieje, marzą może o wielkich ozyinacń, iec-z 
w oczach ojejyany czynionych. Było mi ciężko, 
zmagałem się zc sobą kilka dni, nim wymogiem na 
sobie: jedynie riia honoru, dia ez-tan-daru żołnierza 
polsidego stać przy boju. Wielką i  to  jest ofiarą, 
lecz dla wodza są one najcięższe. Śmierć jest uży
teczna, gdy daje zwycięstwo, śmierć jest bolesna, 
gdy tylko -lla honoru nastąpić.musi. Każdy wódz 
raczej sami ją woli sobie zadnć w tym  celu, niż 
innych na śmierć dla honoru posyłać. Za to żywię 
do was ansę, którą przyszedłem wam wypowie
dzieć... lecz i ukochać was, moje wry ofiary. 30 
dywizja syberyjska niech żyjc-1*

•■^Polska Zbrojna^.

W s p r a w i pomnika UHopina 
w  W arszawie

Jak  wiadomo, w Warszawie odbył się w r. 1909 
konkurs na pomnik Chopina. Z 67 projektów, jury 
międzynarodowi.*,przyznało pierwszą nagrędę W a
cławowi Śzym.uiowskiemu, i pclcciło projekt ten 
do wykonania. Fe dłuższych poruaktacjach ko
mitet zawarł z artystą umowę, po.mcm olbrzymi 
siedmiometrowy model pomnika został przez dfj- 
lega-tów, przyshmycli do Krakowa oficjalnie przy
jmy. Chodziło teraz o oddanie- pomnika w bronzie. 
Wałka o to, gdzie odlew ma być sporządzony, 
trw ała cła 1914 roku i ostatecznie zdecydowano 
odlać pomnik w Paryżu w odlewni Fałdy, która 
tytułem zadatku otrzymała 10.000 franków.

Model nadszedł do Paryża w sam dzień mobili
zacji i został złożony w fabryce na  .składzie. W r. 
1918 dyrektor odlewni paryskiej zwrócił eię do 
artysty o nadesłanie dalszych części modelu. Ale 
tu zaczyna się odyssea wprost gorsząca. Komitet 
cdpmwiedział artyście, że o odlewie ani myśleć 
teraz nie można i że wszystko trzeba na później 
odłożyć. Tymczasem olbrzymich rozmi-arów druga 
porowa modelu zapełniła całą pracownię artysty, 
uniemożliwiając dalszą jakąkolwiek pracę, Wobec 
tego p. Szymanowski wezwał rej-ontałnie prezesa 
komite-tu, Maurycego hr. Zamoyskiego do odebra
nia modelu pomnika i ostatecznego załatwienia 
sprawy. W odpowiedzi na to prezes hr. Zamoyski 
-/rzeki się prezesury kom:tełu, poc-zoan sprawa v-t- 
lu ię li na martwym punkcie. Ani rząd, ani kom itet 
nie clićiał w dalszym ciągu prowadzić akcji pom
nika. Wobec tego twórca pomnika, nie mogąc 
w dalszym ciągu ponosić kosztów przechowywa- 
nia modelu, sprzedał pracownię, pomnik rozebrał 
i poszukał dla niego tymczasowego kosztownego 
pomieszczenia w lokalu wynajętym za wysoką su
mę. Nie m iją-e na razie środków do życia — gdyż 
cały majątek zaangażował w dwa nieudale przed
sięwzięcia. jak „Pochód wawelski" i ...Pomnik Cho
pina11 p. Szymanowski rozgwyętzoąy wyjechał do 
Rzymu.

Obecnie listem, ro-zcslanyin do dzienników p. 
Szymanowski opowiada swą krzywdę i kreśli dzie
je losów pomnika, który będzie na zawsze stra
cony. o ile opinja publiczna nie zaopiekuje się 
sprawą i w jakikolwiek sposób nio posunie jej na
przód.

P rz jk ra  ta  sprawa wystarcia c.mat.ne świadectwo' 
pewnym lu.lzkm  i stosunkom. ■ Byłoby zo w.szaoh 
miar do życzenia, aby np.eze nilnisterjum oświaty, 
reprezentujące obecnie sprawy kultury, zajęło się 
energicznie sprawą, raz ze względu na  jej istotne 
znaazenie dla sztuki i społeczeństwa, powtóro ze 
względu na krzywdę znakomitego twórcy ponnrka, 
którego w .^paniałe dzieło, nagrodzone n a  między
narodowym konkursie — skazane jast skmkiesn' 
niedbalstwa, czy ziej woli komitet-u na- zatracenie.

Opieka nad dziećmi
Opieka nad dziećmi w kierunku ich moralnego 

i fizycznego rozwoju, nałoży do szeregu tych kwe- 
styj, w których wybitny współudział stał się obo- 
wiąwkiem czynników rządowych i autonomicznych, 
w jtafcającym z następstw, jakie »ieloletnia wojna 
wytworzyła.

Ostatniemi czasy ministerstwo pracy i opieki 
społecznej opracowało dwa projekty ustaw, okre
ślające zakres obowiązków rządu i ciał samorzą
dowych w tym kierunku.

Pie.rwęizy projekt ustawy doly&y sprawy dóiy- 
wiania dyieci. Projekt ten przewiduje obowiązek 
gmin miejskich i wiajskicli do dostarczania nie
zbędnych śwklków żywności dla dożywiania dzieci. 
Według projektu, korzystać mogą z prawa doży
wiania dzieci -io lat- 15, sakw alifkow ane do tego 
pi z pz organa, 'powołane do skrawów ani a o-picki 
społecznej na cbagarzo gminy miejskiej lub wiej
skiej. Dożywianiu -składać się ma z jf-unego po-, 
siłku dzie-nn-o, st uwwiąeego jedną trzecią część 
pożywiani?., niezbędnego dia przeciętnego, normal
nego dziecka w wieku do lat 15. Dożywianie dzie-ei 
prowadzone b>o ma bezpośrednio przez organa sa
morządowe gmin miejskich lub wiejskich, a jeżeli 
te nie wywiązują się należycie z tego obowiązku, 
przez inctytucję ogólno-krajową, upoważnioną 
■przez rz.ąd do prowadzenia tej akcji,

Druga projektowana ustawa przewiduje zakła
danie sierocińców wojewódzkich i innych, dla pół 
siej ot i dla dzieci, zak walifikowanych do tego pizoz 
specjalną komisję, powołaną z ramienia samorządu 
wojewódzkiego. Koszta organizowania tych siero
cińców ponosi pam two przez przyd/.ickaiiu odpo
wiednich gruntów z budynkami i prz oz współu
dział państwa w stosunku 50-procentowym z sa
morządami wujewódzkiemi w urządzaniu sierociń
ców. Koszta utrzymania dzieci .w sierocińcach po-

F O W A  R E F O R M A

krywane być mają odnośnie do sierot i pćkierot 
w ojonnych, z rent i-nwrałidzki-ch emerytalnych, 
przysługujących tym sierotom na podstawie ustaw . 
odnośnie do sierot i półsierot innj7(ih i do dzieci 
opuszczonych po pclcwic przez gminę praynaloż- 
ności 1 3aruorząd powiatowy:- 'odnośnie do dzieci 
nieślubnych z alimentów, jirzez rząd przyznanych, 
a uzupełnionych pi zez państwo, a  w braku alimen
tów przez państwo w- całości. TkiUiorządy powia
towe i gminne pokrywają w ydatki z podatków, do 
których nakładania i pobierania osobnemi ustawa
mi m ają być uprawnione. Nadzór mad sierocińcami 
w obrębie województwa wykonjóy.a organ wTojc- 
wódzki do spraw opieki społecznej.
 .......  a mmącgar

f ;i  A ć S m fid s fra o jfi
Celem n regu low aala  n ak ład a  proslray o n?t? 

iifytfg nsjw eześn lg isss odnow ienie prennoc.-rety. 
W am n k i p ran am ^ra ty  zam ieszczone sa  t? v %> 
u! ów ku daieiinika,

KBONIMA
Kraków, 27 lip ca.

ZJAZD BYŁYCH LEGJONISTÓW W KRAKO
WIE. Nacrzelnik państwa przyjął dełegaicję komi
tetu organizacyjnego zjazdu byłych 1 e^joinrlsbow 
polskich w osobacii: dra Mieczysława Kaplic-kie- 
go, Feliksa Gwiżdżą i dra Karola Polakiewicza. 
Delegacja przedłożyła prcSjfctę. aby Naczelnik pań
s tw a  praybył na zjaatl by.j/ćli legjouistów w  K ra
kowie w dniach 3, 6 i 7 sierpnia. Naoz-diiilk pań- 
sk-va obiecał przyjtohać. przy-ezem. informując się
0 celach zjazdu, zwrócił szczególną uwagę na po
trzebę opieki nad grobami poległych lecjonistów
1 wzajemnej pomocy.

PRZYJAZD WYCIECZKI RUMUŃSKIEJ. W**o 
raj o godztoJe 9.50 rano przybyła dto K iakcw a wy 
riceaka profc^o-rów i studentów rumuńsiiiej Aka 
domiji handlow-ej i przomysłowej z Bukaresztu. 
Przyjazdu gości oczekiwali na dworcu: wicewoje
woda Kowahkowski, wiceprezydent miasta. Saro, 
rektor uniwersytetu Jagiellońskiego Nowak, imie
niem Izby handlowej dr Bc-cosy oraz. delegacja mlo 
cizi- ży aikadcmiekipj. Uczestnicy wyciaóz.ki od.je- 
chab z dworca do hoteli, o>£az do kosr/.air przy ul. 
Bajskiej samochodami i powozami, praystrojonemi 
kwiatami, w  aa cliorągieiwkami o bairwaieh smuo- 
doYYych Rumunji, a po drodze rozrzucali setki 
kactek z napisami: »Poicko-Kumuń&lde bratenstwio 
niech żyje! — Akademja handlowa Bukasoisż&c. 
Śniadanie spożj li goście w kawiarni *Es.pteiiade«, 
pocaem oprowauzani prznz rotmistrza Puslowekie- 
go, zwiedzili kościół Marjaeki, Muzeum Narodo
we, Muzeum Czapskich i 'Biblj-otekę Jagieileńską. 
Po południu oglądnęli goście fabrykę fajansów 
w Skawinie, a wieczorem wzięli u d d a ł w raucie, 
wydanym na ich cześć w sali ^Starego Teataai« 
przez rriktorat unwersytetu Jagiellońskiego i ko
mitet młodzieży akad-raiickiey W w^ycneczce bie- 

v z e  udział około 60 studentów, oraiz kilkunastu 
profesorów z rodzinami.

WYNIK KONKURSU >ECHA«. Konkurs k ra
kowskiego Towarzystwa śpiewackiego »Eeho«, 
HWpfescy w połowie zoszlego roku. r-CEstr/ygnął 
sąd konkinraowy po odbyciu kilku posiedzeń, w 
następujący sji-osob: I ’ierw'szą nagrodę 10.000 Mkp. 
przyznano p. Edwardowi Lorenzowi, sędziemu w 
Przemyślu, za utwór »Po zdrów i cnie Tatr* (godło 
rKrywań-t, a drugaj, nag-ode w takiejsamej wyso
kości p. Piotrowi Maszyńskiemu, Knianemai w ar
szawskiemu kom pozytonowa, za »Pieśń wschod- 
r.ią« (godio »Sclim«. Traccią nagrodę 5.000 Mkp. 
otrzymał p. Stanisław Rn-ozka, prof. gimn w Za
wierciu, za utw ór 7'N oc tak piękna« (godło »Na- 
Tstrói< ,czwartą 5.000 Mkp. znany krakowski kom
pozytor, prof. Michał Świcrzyiiski, za utwór 
>W kuźni« (godło obecnej -ioby«, wrosz-cie 
p iątą 4.000 Mkp. również krakowski ceniony kom
pozytor, prof. Stanisław Lipski ®a »Labo« (godło 
»Mimoaa«). Za prriśni ludowe przyzna.aio dwde na,- 
groćly, a to: picrwsc-ą 5.000 Mkp. nnanemu w ar
szawskiemu kcm'pozYtó’i!owi M. M. Biernacidemu 
za utwór * Cztery lata«_Lgodło »Do lit dósN), a dru 
gą 4.000 Mkp. muzykowi poznańskiemu p. Stan. 
Wiochowiciow i za »Dunikę« (g-odło »Mak«).

Tonadto odzna-czono zaszczytnie następujące 
utiwoiy:

1) >.Lilje< (gocllu »M. T. Tj .«) p. Mar. Dorożyń- 
skiego ze Stanisławowa; 2; Zcus« (godło 
»Oliimp<0 p. Y'ladypiawa BrankiewicEa, muzyka 
vc Lublinie; 3) srożegnanie* (g'Odio »44«) p. Sta- 
niilawa Rączki; 4) bałł«dę« (gotdło »Do
u t dce-o- p. M. Eiernaekiogo i 5) »Sloneozną. pieśń* 
(godło »Lu.v«4 p. W lad Brunkiewicwa. Poza kon
kursem odznaczono utwór prof. Czesława Mairba, 
kompOEyto.na polskiego wT Z nycliu, pod tytułem: 
>AVilziadło« (godło >.Albaitro-s«). Jest to kompo
zycja wysokiej ivartoś,’i artystycEuej, pozbawiona 
jednak zalct.y praktycznotoi prze-z nagromadzoaiie 
efektów iiicwokainycli. Ltwicny 'nioodEiracacne 
odsyłać będzie sekretarz Towarzystwa Kuzim-krz 
Borowiejski, Kraków, .liadEiwił!owska 27, II. p., 
według życzeń pp. koiupizytorów7.

PODJĘCIE RUCHU POCZTOWEGO MIĘDZY 
POLSKĄ A NIEMIECKĄ CZĘŚCIĄ GÓRNEGO 
ŚLĄSKA. Inspektorat fóc** i telegrafów na G. 
Śląsku komunikuje: Począwszy od 25 lipoa br. po
dejmuje się ruch paó^-owy w obrocie między 
polską a niemiecką częścią G. Śląska oraz z  Niem
cami. W  -obrocie z niemiecką częścią G. Śląska o- 
bowiąztije wew'nętrzina taryfa paeEkow.?,, w obrocie 
zaś z Nienu-ami zagraniczna taryfa pączkową, jj- 
rząd pocztowy w Katowicach sprawuje czynności 
urzędu wymiany i urzędu 7>ce-z.tuavo-eelneg'o.

POWRÓT DZIECI Z RABKI Z KOLONJJ LE
CZNICZEJ nastąpi w piątek. Dzieci przybędą do 
Krakowa poeiągicm o godzinie 3.30 po południu. 
Rodzice lu b  o p ie k u n o w ie  winni zgłosić się po ode
branie dzieci o tej godzinie na dworcu osobowym 
w Krakowie.

WYCIECZKA NA BABIĄ GÓRĘ i PefeKą Ora- 
wre (wyjście z Suchej grzbietami gór, zejście preMO 
Orawę do Chabówki) organizuje w niedzielę i po
niedziałek 30 i 31 bm. Polskie Towarzystwo Kra- 
jozna/wc-Z'3 w Warszawie. Dla osób z poza W arsza
wy z g ł a s z a n i a  w Suchej w n ie d z ie lę  o g-odz 7.-15 
rano po przyjściu pociągu pospiesznego z W arsza
wy u kierownika wycieczki dra M. Orłowicza.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE KOMOROWSKIEJ 
toczy się w dalszym ciągu, a prowadizoine jeet w 
kierunku zbadania przesz.loścd oskarżono) i jej 
kochanka Karola Paciorka. Jak  widać z aktów7 
sądów ych. Paciorek nie oieozyi się debrą opinją, 
a n»wct był karany dwukrotnie za oszustwa.

SKAZANI PRZESTĘPCY. Wczoraj w sądzie 
okręgowym karnym przed zwykłym trybunałem 
toczyła się ciekawa rozprawa przeciwko 20-Iert.m- 
mu Y ojciechowi Lekkiemu, oskarźonemn o -pięć 
kradzieży7. Lekki mimo mtodogo wieku jest noto
rycznym ^praest ępcą, karanym  już kiikakrouuie za

drobniejsze kradzieże, a rlwuwro-tuic po dwa lata 
więzienni z-,a zhrotłsiie kradzieży. Karjerę swioją 
rtodziejzką rozpoczął w 15-tyrn i-olru życia i włe- 

już, jako pierwszą karę, otrzymał 3 mict-Iące 
aieeaitii. Lekki, zamykany w więzieniu, c-zęzto 
z niego uaiekał i zno7wu przy okazji nas-tępnycłi 
kradaioży wp.adał tg ręce władz. W czasie iwt.a- 
tniej ucieczki z więzienia- z Bochni wkradł-on sąd, 
ora® woźnego lĄądowegn. wałziawszy na siebie je 
go ubranie, co mu ułatwiło niepostrzeżone wyj- 
scic z fcn*dhn sądozyego. Ogółem ma Lekki na 
i-umic-niu _5 kradzioż-y. Ostatnie 5 •k,r®dz-ie'ży, za 
które staw ał wcz.oraj przed sądem, popełnił Lekki 
wra-z z Tadouazcm Mikło?.r-m, zmarłym przed Mi
ku tygodniami w więzieniu na gruźM-cę. Lekki 
grasował w E rakog le , Łazach, Chodenicac-l}, a 
ezaisr-m wyjeżdżał do Rzeszowa, gdzie • mśał ko
chankę, i tam przy sposobności odwiedzin narze
czonej dopwsizczyl się licznych k.adE-ieży Lekki 
jjodcaa; wczorajszej rozpratwy udaiwal baęfl.zo skra 
s®arnego i zaklinał .się, że już niigd.y nie będ-zic 
kradŁ Po przeprowadzonej tftoprawie tiybnuał 
simard Lekkiego, jako reejrdywistę. ua pięć k *  
cięakiegio więzioina z óbostrzcruiaimi. Trybunalcwi 
przcw-odni-czyl sędzia-Turowiciz, osicarżał prokura.- 
t-or Kalitowski.

_ Eownież przed tymsamym tiyhuu.aiezn toc-zyla 
się rozprawa przeciw Mairji Przęc.zkótYuic, k tóra  w 
malcu 1922 roku z miesziktairia dra Toma,sza 
Aschenhrcnnei.a wJAYioliezce skradła garderobę, 
wa-rtośęi 200.090 iikp . — Sąd .skazał Przęowkówmę 
na 1  rok cicżkicgn więżu n-ia, abcstrz-onc-gis twar- 
dcm lożom co miesiąc.

ECHA KRADZIEŻY CZEKÓW AMERYKAŃ
SKICH. Jak  już donwsiliiimy, w ubiegłym tygo
dniu włamano się do biur dyrek-cji po-czt przy uli
cy W arsz&wskioj i k radziono  tam ze szafy więk
szą ilrość bitów  amerykańskish, z,aiwicrają-c-ycłi 
czcili. Jako  jednegó ze .s-prawtóów tej kradzieży 
a.rosafacwanio 27-letniego Stanisława Giereżriokf®- 

hfd, któi'y ąiiEcz krćriki czas byl zatnKlriony w 
tym urzędzie, jako woźny. Po przeprowadzaniu 
śledztwa, Gierożiuekiago od&tawicinio do więzień 
sądu okręg-pyego t ,7 Krakowie. Za wspólnikami 
jego wdrożona dalsizn piwziikiwaifia.

KRADZIEŻ W TRAFICE. Onogdaj nieiwyślc- 
uzony r,ic«zor.koM.iac skradi p. Stafliislaiwicwi J a 
nowskiemu zloty zcgtireli wraz z -Icwiciką, korzy
sta jąc  z millotei przy sprzedaży tytoniu w traficej 
przy ulicy Jagiellońskiej. W artość zegarka i de- 
v rzki wynosi 150 000 Mkp.

Z kraju i m św ista
ZMIANY NA STANOWISKACH POSELSKICH.

Z W arszawy donoszą: Obecny poseł polski w Mos
kwie p. Szc-zepań: ki, opusizeza swoje staioowwkio. 
Jako  nu,stępia wymieniony jest roozetudk lYyiłzia- 
lu wschodniego min. spraw zagrań., p. Kosailrow- 
ski.

5 óbec usunięcia się p. Puławskiego 1 rezygna
cji p, Betromowa z jioselstwa w Charkowie,, 'posłem 
Rzeczyyiospolitcj -ętotekiej na, Ukrainie sowieckiej 
nna aostać były zastępca komisarza generahiegm 
Zarządu zarań wsch.odińcli, p. Kolanik-mvski.

POSEŁ POLSKI V/ ARGENTYNIE. Noiwy poseł 
polski w Argentynie, p. lYkidysŁarer MaEiirldewioz, 
■złożył listy uwicrzytclniają.ce preizydentowi Rze
czypospolitej Argentyńskiej.

ODZNACZENIE P. KORFANTEGO. Jenerał 
Szeptycki za pośredni c,twe,m adjulamla rotmistrza 
Pusłowskiego przesłńł posłowi Korfantemu krzyż 
waleoziiyca, oraz pusmo następujące: Mam zar 
szczyt wręczyć •panu krzyż” walecznych z cztere
ma okuciami, nadamy panu za chlubną daiaial- 
ność śląską, przesiany pracz ministra spraw woj
skowych ju ierała Sbsnkowskiogo.

UJĘCIE CZŁONKÓW BANDY SAMOCHODO
W EJ. Z W arsza.wy donoszą:

Po zasbrzclanui iiorsz-ta bandy, która w ykonała 
napady na dwory w7 Sinołęce i w Starej Wsi, urząd 
slodozy jwowadzit dalsze dochodzenia celem ujęcia 
pozostałych usaestników bandy isaimioch-odowej. 
Ostatocziue wywiady ustaliły, że część bandytów 
pizebyw7a w okolicy FowiMa i omegdaj policja u- 
rządziki zafeadzkę na bandytów.

Wszystkie wyioly ulic-v ptroswadząice 17, Powiśla 
pod górę obstawili wywiadowcy, bulwarem -zaś 
Wi-sły od mostu Kierbedzia w kierunku ulicy Ma- 
rjemsztód puszozuno kordicm -wywnadowidów^aby u- 
daremnie ew7lentuulną ucieoakę przez 5Vislę.

Okoła gixlz. 5-tcj po pok wywiadowcy, iiiący 
wy.bnzożein Kościuezkowski-ern w okolicy (pierw
szego skweru zauwra-żyli dwu potsauldwamycli bam- 
riytow, idących w towarzystwie jakiejś kobiety. 
Na i.czwanio wywiadowców do zatrzymania się 
i podniesienia rąk do góry, tylko jeden z bandytów 
'zatrzymał i poddał się, natom iast drugi — o-taz 
kobieta rzucili sic do ucieczki ul. Maii-jemsztad w 
górę, lecz przed domem Nr 11 bandytę schwytano. 
IV parę chwil potem zdołano ująć również jego 
towarzyszkę. Dcicbcdzcnia wstępne ustaliiy, że 
bandyta, który zatrzymał sic na weswanie wjwria- 
dowców. jest W iktor Jarę-zyński, przcGwisko „Mio
tła11, drugi, Który uciekał, jest Jan  Luko vel Ka-; 
iinowtski, przezwisko „W aijat'!, wreszcie towarzy- 
sz.ąc-a bandytom kometa Marja lYyganowsilia-, 
przezwisko ,.'Melina11, przyjaciółka Kalinowskiego. 
Wszyscy, nie-wyłączając Wrygaiw>ivs)l4iej, jiszy-znali 
się do udziiaki w napadach rabunkowych im dwo
ry w Sino-łęce i w Starej Wsi. Nadto Wygomowska 
oskarżona jest o morderstwu -raŁ-imik-owe. Stwier
dzono (dalej, że Kalinowski jest tym, który w dniu 
13 bm. podczas strzelaniny na przystani statków  
w Płocku i zastrzeleniu przywódcy bandy samo
chodowej, Włady 0lawa Kkśfea, zdołał wórcozas 
fnnknąć.

KLĘSKA POŻARU. W niocy z 18 osa; 19 hm. 
we wsi! W ódka Poniklclwfika, w k ra-ńo-
aia-wskim w ybuclił pożalr, k tó ry  wkrótie-o ogar
n ą ł cabi wvmoś. nigzc/ąic doszcaętnio około 20 
zagród w raz z m artw ym  i żyw"j”in k iw en tarłem . 
Szkody w y u c z ą  około 80 mil. m kp. P oczą tko 
wą: diociiudzicnm- u jaw niły , że ©gioń imd.ło-żony 
b y l  w celach zem sty  p>*v>z prasSiijjgcycli w po
wiecie łtainićHytóTz, któi-zy po doknutóitoiu złSw & i 
zhiegii na ter-ou pmw. jainowsldtego.

STR AJKI AV LUDZI. Z Łodzi donoszą:
Zwiąłzók zawodowy pracowników fannaceufy- 

c-znyoh wy-stąpd z żądaniom podwyżki płacy o ~0 
procent, lioząc ô i divk, 1 Upoa. Na żąitenie to v,-}a- 
ściciclo aptftk nie zgodzili eię. iż pod-
ewższyć płace nwgą wówosa-s. gdy irjiini»tenBŁw70 
po7/Aoli podwyższyć canę iekaraiw. Po iftirtezcj 
dystorsji pracownicy ośwkidożyli, że m  n*Me niro 
(rai mania podwyżki przvstąiyią do wttwjku, Osta
tecznie posfanowiono wysiać do ministcmt.wR zdno- 
wia dc-lęgację, składającą się z przcdsttwicicii wła- 
ścioie-U aptek, oraz pracowilków fannac-eutycz
nych.

Strajk w fabrykacli tomaszowskich został zlj- 
kwidowar.y w sobotę, dzięki staraniom inspektora 
pnu-.y W ojtkiewicza z Łodzi, którego wniosek 
obie strony przyjęły. Gd DOmedziałku robotnicy 
p]zy(stąpli do pracy.
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, PROv.ES D EM  NC.IATORKI. Znana we ł.wo- 
wjo ran n y  T>iM5rer. wląśćipk-Ra i dyrektorka nie- 
mioekipg'0 zakłada naukoiCęgr) we Lwowie. JNóra 

, f a fczaedw Austrji uffa^yiała rzemiosło -szpiega 
i demiucjatoi'] i i wicie- Oaób niewinnia.’! -zaprowa- 
clzjła w mury więzienia austrjackieg'o, wo - 
śniu nareszcJf stanic przed iwżra-Mkhti tiwbuniiem 

jka-mym. Proces potrwa okedo 10 dni.
| KRADZfEz IMŻUIERJJ. Lbirjgłej rtocy do autv 
| sc.ka-iiia Fanny D.Htnw. •aamlessdrałej przy ati-m- 
Kle.;*ow«c.za 1. 8 w o Lwowie, dostali się <iacznar.i 

; sp.i'-.i'.'- ry 1 -ikr;;,dii cal}' zapas biżu-teayk wwuo&oi 
JO un i jeno w marek7. Zhxtzic-jc dort-ali się do mio- 
szlai.ima pmw-dopoćobnP- prz.y pomocy prodsobio-1 
nego kJu&za, Poik-ja. wazozęi-a- w te; sprawie ener- 
gier.me śledztwo.

PRZEM Y ŚL, 25 lip a i (U ro^ystośp-i gó-rno- 
■ śląskie. — -OiibiKUinra m ostu —  N apad nai po
sterunkow ego. —  AYypadłd podczas kąpieli).

W  'niedyuialę 23 hm. odbyły  iw naszem  fnie- 
ście _ uń-oczyj3tó*k*i ■z okazji1 przyłąiczieinóa G órne
go Ś ląska1 >d» Bcfeki. P o  naJxDż«ńdlm*e odbyłai 
się w  R ynku ur-GRaysliość. Z balkouiii przem a- 
wiailii pp. Ar,eickł i  jemerał L a tin ik , poczem  odby
ła się defilada  woj-kowaa przed  jen . Lahinlr 
krom. W  uroczyatloóci ® a  iteziestniczyla Radiai 
m iejska, łaoz był ty lk o  obecny ■wćcebiunnisti-z 
ByjsjjijfetcŁi ii rjoeeł drr TatnnaYYskk T akże  znaiez- 
na część publi&snicścii jjsie b ra ła  udziału  w  unoł- 
czyi-Si-ościalcli, zio wzglodiu na tio_, że inic.jatorauii 
je j byli eućleky. którzy- urządzili p rzy  -sposobno
ści u roczystośc i górnloiśiąskiieh, m an ifestację  za 
K orfan tym .

W  ci llsutnLh dniiach przy.sltąipilono do odbudo
w y miastu, łąeząmegto śródimfeści-e z Zasaniem . 
Robcjty "wykonRijg lo-becniio, jed n a  z fu m  w ar- 
fiZSlwBlaic-łi, kCÓBai motzo ukończy  prapie przed 
w iosną nsstępinegoi i»Kti, a b y  miost będ ący  n a  
ukończiesiiu nile ypia.dł ponciwnie do Sann, ja k  
tio filę stało  n a  wioteinę br.

AV nrjdżtełę  16 b. ni. p ad ł lo fb ja  nlap-adu 
prziod-ownik p-ojtileji paifetw . Szcaepan Mlsiąg, do 
J^'órog|o w, chwili, gdlyi przechodził dsogą do 
Liptowie, iiiazeiany sp-rawiea s t r z d i ł  z rewtołwe.ru, 
rarająćjjgo ciięzłco1.

Oniegdiaj secregloiwileo Babuli- z, pułkju sape
rów  podczas kąpielli, oddalił się zru dlałeklO1 od 
bizc-gui rzeki. I  by łby  u to n ą ł, g d y b y  niei ]Ximoc' 
p. E m anuela  AugisiEmamna, k tó ry  szybko przy- 
p lyną ł do rtcnącegiO' i u ra to w a ł go’ od śm ierci.

NAPAD BANDYCKI NA DWOR. W Święcia-i 
na>c-h ofcek Biecza cmegdaj w nocy napatlk) oikoło ■ 
10 bandytów na dwór Olszewskich. Bandyci wido
cznie dowictł/.LU się, że major Olaz-ewyki bawił 
wówtoztłiS kilka dni we Lwowie. KrytyeizmegO1 wie
czora wrócił' jednak do etami i z kitKoma bawią
cymi u nicgio oficerami i służbą stawił o-pór ban
dytom Fo salwie karabinowej opryszki zbiegii dc 
pobliskiego lasu. 8ą to prawdopod'obin!’e więźnio
wie Ukraińcy, których widziano w  airesztanckicłi 
ubramiafii w okolicznych lasach.

PRZYJAZD PADEREW SKIEGO DO EUROPY 
Paderewski jrrzybył dnia 2J bm. z Ameryki dc 
portu IIavre, ską<l wvjedża do Panyża. Po k ilku
dniowym pobycie Paderewski udaje się do sw ą 
potadiadłoścd w Szwajearji 

KONFERENCJA PRASOWA W KARLSBA
DZIE. Dnia 24 bm. Wczoraj odbyła eię konferencja 
szefów prasowych i ekspertów prasowych państw 
małej ententy i Polski, zorganizowana na -podsta
wie umowy, powziętej podczas konferoinej1 genu- 
cńs-kicj. Na konferen-cji wygłoszono referaty o obe
cnej służbie informacyjnej, o teohmcEnoj stromit 
służby spi-awozdawczoj, o orgainizaicj stasunków; 
między agencjami prrsowemi, o skonsoUdiowamnł 
służby informacyjnej u a  zewnątrz i o wspólne* 
akcji przeciw wrogiej piropagarndczae.

MORDERSTWO POLITYCZNE. W Tyflalsie za, 
'steizełono przibywająee-go tam  chwilowo Tumals 
paszę.

MIANOWANIA W GIMNAZJACH. Ku..ą<tOTjum 
okręgu szkolnego krakowskiego uetainowiłio nau- 
czycio-lami 'kami) po myśli paragrafu 8 P. S. N, 
w gknnattjaoh: Józefa Cliolcwińskiegc w gimna
zjum II, w Nowym Sączu. Leona Cyamkiowtic-za 
w gjminarzjum w Mielcu, AYamJę Groiriaszcv>ską 
ty Żywcu, Ludwika Kzmykowskiogo w Gorlicach, 
Masge Kruszyńską w Chrzanowie, Jama. Lerodta w 
Mielcu, Tadeusza Lesłaka w gimnazjum IŁ. w 
Tamn-cwiSf Tl-ouryka Paszkiewicza w gimn«.zjum w 
Białej, ks. Henryka Roszkowskiego w Liw sku, 
Sussie! Schacfehtt-ra w gimnazjam św. Amny w Kra 
kcoYie, Miaozysława Szymańskiego -w gimnazjum 
w Brzesku, Leopolda ir omasakio7'kza w gimna« 
zjum w Micku, Feliksa Teodorowioza w gimna
zjum w7 Gorlicach.

DALSZE CEGIEŁKI WAW ELSKIE ufundowa
li: 3115 Jan  i Natalja Grzanloj-wscy z Piotrfcowra;
3116 Związek młynarzy polskicli cddz. ołfcueiki;
3117 Korpus o-ficorski 10 dyw. taiborów w Fifee- 
myślu; o iiS  Kolo siuch. wydz-. sztuk pięknych 
urnw. Stefana li itorogo w Wiinic; 3119 i olsko- 
ameryk. zjedn. klub New Bcdfoi;xl Mass, 3120 WŁ 
Arendt New Bedford Mass; 3121 Człemkowie Zw> 
Polak, naucz. szk. pow^z. w Piotrowicach; -* 
Bronisław" i Halina ltooiani,s®yno-.vie, Krakó- * 
3123 Oficer. Mińsk. 86 p. p.; 3124 Kazimierz^ if. 
kidski, przcdfiięb. malar.-lakieru, i szklarskie; >> 
Toiv. w. z aj. pom. sł.iżby micj^k. m. Krakowa; u ł?o  
Tow. naucz, rakół średn. Krzemieniec-, 3127 Ptf, 
mięci Edw. K ańm . Winarakc-go, b. dyr. dóbr Z* 
kopane, 5198 Firma Zdzisław Zdanowicz, Ki»« 
łó w ; 3129 Związek maszynist-ów kolej., Stazftmift 
-s-zSi-n, 3130 Pamięci Olgi Fila:siewióz «* 
w płacając po 30.000 Mkp- za cegiełkę.

PROGNOZA NA CZWARTEK: Przejacie do po
lepszenia się śta tu f' pogody, nieco cteplej, obrO. 
wiatrów od NW przez IV ku 8.

SKŁADKI. W administracji sNowoj R etannył 
na cogicłki \V.avschkie zióni-i: Ana&iai-y Pronct. 
Kraków, 30.000 Mkp.; Zygmunt. Ruobonwuiw, Ki* 
liswa-ny Poz.-r.aiis.ki8, 30.000 Mkp.; lłodzbw Zemum 
ków-, Kraków, ,>0.000 i.lkp.

Driikiftodn l ’c-lska lujmciszk* Zeimuvka w Kr*» 
kowie zlożyłr w aucDmisteaeJI »-Nowcrj R etom j.G  
Na oGifiJwiflw.-3 iropuły iw. . .ota-r 10,009 ilkp .. M  
Dom modjków 10.000 Mkp., m  Dom akanemC-iJł 
10.000 Mlto, j

„VITA", krakowska fa h r jts  w6d mineralnych »  « , 
bletkach, wyrabia tabletki wszTfatktcb wód m iner rnye.Ą 
M u  ichy11. .  K arlsbui1' , „Marienbs 1“, „Gi*‘'ahCM*r% 
, Franie JuaeU, ,Oiiin“. „Salvatar“, „Ems11 ii t. d. *>» 
nabycia w aptekach. 3789

TF-ATRY I-R A K O W SK IE ;
OPERA W MIEJSKIM TEATRZE IMIENIA J. 

SŁOWACKIEGO. Dzisiaj, wo czwartek, w >Tox> 
>'(?t Puccini' ?gu w yrtąpb w parljach g:óv KVch 
; p.: iiirgot- Kaltal, Portilli i Fr. FTeszoł i iutii,
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• . . . .tworząc zespól AYybomy. porywający grą i śpię-
ł-rcin. — Jutro, w piątek, melodyjna opora Yar-
di eco »TrjłvUlar«, ■parłjij tytułową odśpiewa p.

j,Jff;mca»v;u oprócz tego wystąpią gpściunie: Fr. 
j Gni&sczyński i Fr. Freszel, dlatego toż opera ta 
przedstawi się muzycznie niezwykle bamwnic.

OPERETKA PRŻY ULICY RA JSK IEJ. Pcwo- 
.cizenie. jakiego doznała, opcrc-tka »Piękna Marna*, 
zmusiło dyrekcję do w^jstawlfira*, jej jeszcze dziś 
i dni na-stęęnych.. W operetce tej w spóhuteił bio
rą znam humoryści ]ip.: B. Broniewski M. Mirski
1 E. de SiMa.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA SEZONUJ W 
; BAGATELE-. Dziś po raz ostatni w tym sezonie 
»Kob:eta .która zabiła-;, grana 3S razy z rzędu
2  pp. Kozłowską i Węgierko.

W  piątek: »Ten. którego biją po twarzy* An- 
drejowa, z p. Nowackim

W sobotę po południu po cenach o 70 .procent 
zniżonych fitadam o Bcceacio« z p. Dąbrowską 
w  papi.-ww?) roli teściowej.
’ Wieczorem ?Carewicz* 'CL Zapolskiej z pp. Ma
licką i Węgierko.

Sezon w teatrze ^Bagatela* zakończony będzie 
w liiedziclę. 30 bm., przodstarwieniem popchidnio- 
wem po cenach o 60 procent zniżonych »Dr Stie- 
glktz*. waceorem  (sCarewioz*.

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI* W »BA- 
GATELL. Wc 'wtorek. 1 sierpnia, nastąpi w »Ba- 
gaieli* otwarcie teatru artystyczno-literackiego, 
który v riesie do naszeg.o miasta wie:e głośnych 
i najnowszych now^ścii zarówno swoj&kkh. jak 
płonnych paryskich. Szoreg najwybitniejszych ar
tystów  teatrów warszawskich: Nietoperza, Stań
czyka, Czarnego kota. słowem całego warszaw
skiego Monmart.reTi. będzie nowym magnesem, 
przyciągającym publiczność. Humor, aktualna sa
tyra pióra najświetniejszych kpiarzy, wdziąk, mło
dość. urok znajdzie u spaniała reprezentację w 
osobach pp.: Maciierskioj, Koncewicza, Jastrzęb
ca. Michałowskiego, Fali&zeweikiego, Rentgena. 
r Dyrekcja i kierownictwo teatru w osobie p. Zy
gm unta WTijcieehewskic-go nie szczędzdy kosz
tów, aby przez pozyskanie najwybitniejszych sil 
artystycznych zapewnić dla Krakowa w czasie ki
ry j pierwsze rzędną atrakcję.

Henryk Weyssenhof
W- WatrazstAYiie zm arł w  dniu 24 bm. jekfon z 

najwybitnifcrjiszych przedstawicieli: współcziesne- 
go  m alarstw a. H enryk  W eyssenłiof, Draft znako
m itego powieściojmsarza, U rodzony w. r. 1856 w 
Pokrew niu  w guo. kowieńskilej, jak o  dziecko 
dzielił wTalz z ojcem  swoim, zasłanym  za  udział 
w  powsltatniln 18G3 r. niedolę w ygnańczą, a  m a, 
lorraieza podróż po W ołdze i Karnie ogąi w śród 
dzikich oikiolic sybery jsk ich . pozostaw iła nieza
tarte, wisaiżenia w iłm yśle przyszlogioi m alarza 
pejzażysty . Po powracać do k ra ju  w r. 1874 za
pisał się di© szkoły rysunkow ej G ersona, pofezem 
-.ludjował w A kadem ji pe tersbursk ie j i w  Mo- 
nąlchjum. W  późnilajszycli la tach  w yjeżdżał do 
Paryża. gdzie studjow ał rzeźbę i akw afo rtę . —  
U praw iał głów nie m alarstw o krajobrazow e, 
chociaż m alow ał tak że  obrazy rodzajow e —  a  
za s>Trairsport ra n n y c h « o trzym ał n aw at w  Ak.o- 
dem ji s icb rn y  m edal.

Po tem  pierw teem  odznaiezeinin posypał się 
na nic-r > deszcz nagród  i dalszych odznaczeń. 
W P etersb u rg u  zdobyw a na konkursie  nreda.l zai 
Ijferaz *Cmeotfura«, a. w  Berlin..-.; za ten  sam 
obraz »m ention hcoorable« . W e Lwowie o trzy 

m uje w r. 1894 n a  w ystaw ie  Sz.tu.kil polskiej me
dal z ło ty  za -a Ł ąkę litew ską* , w r k  1900 mai p o 
w szechnej wysifawiei av P aryżu  m edal sreb rny  
za »Śnkg-r. Z innych  obrazów  jego ńaópctehleb- 
n iejsze ciasny kryityłri1 zdobyły  »Świt«, »C*5za«, 
»Tęskruota«, ySplietcm, »Przccza iofe«,§Zmierz© 1i« 
i; »Śz.no,n«.

Wojnai światowia wylrz,uciła; Weys^ernhcifa z 
w d zian y ch  Rusałkowicz i zniew oliła a r ty s tę  do 
zam ieszkania w  W arszaw ie, gdzite jak b y  w  przc- 
eziuciii b liskiej śm ierci, twicprzyć począł gOrącz 
kow o, dopóki ciężka, choroba :ffe pow aliła go 
na loże b o łęśd . K ró tk a  w ycieczka  do Zakapah 
nego, pnaed k ilku  m iesiącam i pod ję ta , u lg i m u 
nić prayiuiowRi. Zgasł w  chwili przołiomoAAsi d la 
naszego  malairstiwai, gdy  ta len tów  te j miairy co
raz  u  n as  m niej, a ta rg i zalew a coraz bardziej 
zdiawkiowa room-etai p rodukcji m alarsk iej o b a r
dzo przeciętnej w artości.

N a gruncie W ańsznwy, w  k tó re j spędził k ilk a  
o s ta tn ich  la t  żyitila, hy l śp. AYe^ssemkof jed n o st
k ą , w yb itn ą  i. ruchliw ą. B ył wieepmezflisieim w ar
szaw skiego l e w  »Zaichęty S ztuk  pięknych* i 
prezesem  Stow. *Pro  aide*. Śm ierć jeg o  jest dla 
inakrrstw a polskiego js tra tą  n iepow etow aną.

wp.

MCNACHJUM PRZECIW BERLINOWI. 
Monachjum, 26 lipce (P A T l Barwarski e rezy  

d en t m inistrów  br. L erchenfeld  w .T głasł ayiczo- !

Rifflli sło®ictisl?i
Czeska l ite ra tu ra  wojenna;

Jcot rzeczą zrozumiałą, iż w czasie ■wojny świa
towej nie mogła w Czechach lajfcwitnąć bogata 
literatura wojenna ze względu na sytuację, w ja 
kiej się kraj wówczas znajdował. A przecież z dru
giej strony mc zużyto całej emergji na  akc-ję oswo- 
booizenia kraju od przemic-cy nic<przyja>ciełia i tiru- 

jdno prze puścić^ aby w takich sytuacjach duch się 
nie manifestował w literaturze. Dlatego odnośnie
00 Czech nie spełnPo cię przysłowie ,in t«r anna 
.-silent musac’1. Naród czesłd, łzołowmmy od innych 
narodów europejskich austro - węgierskim imirtwn 
.przcślaJowań i represyj, z troską myślał o swej 
preyszłości, a nawet o swej egzystencji i z koniecz
ności zaczął zajmować się problemami, któro same 
się narzucały. Ponieważ zaś w. czasie strasznej mas
karady śmierci, .niebezpieczeństwa i nroralnejgo u- 
padku, oradno było skoncentrować ducha Yyydącrz- 
nie w sztuce twórczej, a duch p rzy jm ow ł jodynie 
wrażenia zewnętrzne i przeżywał nerwowe emocjo, 
wojenna literatura Czech stała się skutkiem tego 
przedew szystkieni nahuiralistyezmą., liiyozną i im-

'presjonistyczną. Z produkcji tego rodizaju wymie
nić imaiieży, Piotra Kri-ozkę z jego poezjami i Richar
da W einera z jegio opowieściami („Furija“ 1910). 
Poezja Kriiczki, jeżeli się ją  bada ze stanowiska 

/wersyfikacji, jest trochę amatorską., ale zadziwić 
musi i porwać swoim tonem młodości. Opowieści 

‘W einera wypłynęły z gorącego sercu i głęboko od
czuwającej oiuzy, posiadają jednak raczej charak
ter zebranego materjału do większego „uzieła1". 
.,Ahemaitive‘', poezje W iktora Dyka, to echa wiel- 
[ kiej epoki, przesiąknięte wielkitn patrjotyzmean 
autora. Książkę tę — podobnie jak wńełe innych— 
można było wydać dopiero z końcem r. 1918. kiedy 
zwycięstwo ententy było faktemdokomanym. Wów
czas wyszły również „Pieśni ziemi rodzimej11 Ant. 

!Sovy i „Trzydzieści pieśni i>rzowrotu“, w których 
, autor St. K. Neumann ,diaje swojo naturałMy-ez-ne 
[impresje z czasów swej służby wojennej.
;h I ‘ratvuziwa jednak lilera<tura czeska (wojenna)
I pozostaje poza krajem, na emigracji, gdzie żołnierz 
| czeski walczy o wolność ped hmdem, nzucanem 
[ przez Edw. Benesza w jego broszurze: ,JKburz«ie 
»Austro-W ęgiy. oraz o realizację tego, co głosił T. 
l O. Masaiyk w swej „Nowej Europie". Rudolf Me- 
{dek, znany już przed wojną stał się bardem legjo- 
i nów czecho słowackich i jest bardzo- ciókawym, 
jako wyraz kolektywności wszystkich swych to
warzyszów wojennych.

~ Z autorów no-wel, zrodzonych ped słońcem sy- 
birskicm, wymienić należy jedynie Frant. Langa 
ze względu na utwory, w których historyczna, kro
nika i poetyczna nowela zlewają się w chairaktc- 
rystyczną lCamę. („Pięć noweP1 1920, z k tó rj7c:h 
ostatnia „O i bc\ gród“ jest kroniką walki o Ka
zań).

t  Wojna przyniosła także bogatą literaturę pa
miętników. z których najciekawsze eą pamiętniki 
Jerzego Szvccy. bohatera i bojownika o wolność 
Czc-ch, któremu śmierć nieubłagana pozwoliła ty l
ko trzy dni cieszyć się odzyskaną wolnością ojczy
zny.

Nie należy zapominać także o tych. których los 
zmusił do służenia w armii austrjackioj, jak np. 
doeefa Kapara („Na kamienistych ścieżkach1, 1919) 
będącym wioniem odbiciem okrutnej Golgoty Cze- 
ciiOolouaka, tęskniącego do czynnej wałki z  wro
giem wespół z. tymi „z tamtej strony11.

Na temat odnoszący się do tego czasu, pisało 
wielu, n,y wymienimy jedynie: Jama Laszkę, Wa- 
'cława rTyczka, Miłosza Marteaia, JarO'3łava llil- 
l e i ta  i Jerzego Maehena.

Uczczenie pamięci \liauyslav ,a  W arneńczvka w 
FJułgarji. Pamięć o bohaterskiej śmierci króla, W ła
dysława III pod Warną żyR po dziś dzdeń w sor- 
racl Bułgarów. Nowym dowodem tego — po o- 
statnieh stojąw eh w związku z jubileuszem Torz. 
Archeologicznego w Wairnie. o czem donosił nie
dawno koresp. -.-Nowej Reformy11 p. Grozow — 
jest fakt przemiany nazwy wsi Paszakój. na któ
rej polacłi poległ Warneńczyk, na VTadysLiwowo. 
Uroczystości z tem związane odbędą się w najbliż
szym czasie.

't  W y c ie c z k a  p o lsk ich  s tu d e n tó w  w J u g o s la w j i .  0 -
; becnie bawi w Jugodaw ji pierwsza wycieczka 
studentów puLkich, uczniów szkoły handlowej w 
Warszawie, w liczDie 23. Ekskuzja obejmuje mia- 
eta Zagrzeb, Lublanę, Split, Dubrownik, Sarajewo
1 Belgrad. Wycieczkę przyjmują nadzwyczaj przy
jaźnie, i gorąco wszystkie władze i sfery7 zjedno-

S i M S U f e  s n i i s l E  n i 0 i 0 ® g ! " i i e S r s c ! l

j W a lu ty :  Rotory St. Zj. trans. 5925, 5875, 5880, 
sprzedaż 5900, kupno 5860. Fraulti francusJTe trans. 
49614. Mrki niemieckie trans. 11.85, 11.83*.

C z e k i:  Góńsk trans. 11.75. li.TO. sprzedaż 11.90,
kupno 11.50. Beigj.a trans. _470. 478. sprzedaż 470. kup
no 460. Berlin trans. 11. iO. U .77R. 11.70. sprzedaż 
11.90, kupno 11.50. Londyn trans. 26400, 26350) 2t450. 
kupno_ 26250. Nowy Jork trans. 5930, 5875, sprzedaż

134*. Szwajcarja trans.'  11.40. 11.85. kupno 11.27. 
Wiedeń trans. PTIT. a 8 * ' .sprzedaż 19, kupr o 18.

GIEŁDA PRASKA. D.ria 24 lipca notowano uo!arv 
44.70—15.30.

GIEŁDA WARSZAWSKA. (26 lipeA. Zamknięcie 
giełdy: Berlin J03. Holandya 2u9. Nowy Jork 526*. 
Londyn 2343. Paryż 487ó. Medjolan 2410. Praga 1185. 
Budapeszt 0.35. Warszawa U.0K*. Wiedeń 0.01)0. 
Austrjacka korona stemplowana 0.02.

W arszayya, 26 liipca.
Dzisiejsza pfłjittrjw rde Sejm u, jak  to  było  cło 

(ivzawidzeni;ai, ntiało  charakter niezwykle burz- 
litry  dzięki wui;ciako<wil ooidecjU Gały .przebieg 
dyiskusji i zaobiowainio skj niekt.óryicli u g ru p o 
wań Atywoła-ło sfitiie podniecooy n astró j calc-j 
Izby i doprawa-dziło n aw e t do w ciągnięcia w 
*  wałki, gakffjk Jakiieś indyw iduum  uw ażało  
zai steisotYimo wyralziić g-wc ĵą opinję prz.ez rzuce- 
!ii,e pigułak'. z siurkowlodorom v.’ strome ław  le
wicy. W yw ołało  to  flBatene qbuiy.©nie na  aałi. 
M arszałek nnuskrł p rz m e n e  ptosiodbeaiio i w y
d a ł pozpoa-ządlzienie icjpróżmienia galerji.

PliwcanóyJiiein.ie posła  Głąbi ńsltiego, uai k tó re 
go sipeidł obomiiązek luz-aśa.dnitańia ty n te k u  &»- 
diecji, sp o tk a ło  się z wiybuicłrem gwodtow-nego 
pTOteaiu ł&wóc.y. O krzyki: Niielch żyje P iłsud
ski głuiszyłjr cała to  piwem owianie1.

D rugi z  kciai' zab ia ł yglos pas. Wiltos’ i w, 
imtoniw klubów  PSL, PPS, N PR , PSL-letyioy i 
k lubu  Zw iązku R ad ludór^ych złlożył na&tępu- 
jąfck* oścm d csen ia :

Pomuerz.a.jąc Jozefow i P iłsudskiem u spraw7o- 
wiafsM urzędu  Naczdłapka państwm,, w yraził Bejm 
ustawo,tławezy \ v  dniu 20 lu teg o  1919 roku  wJc 
wstąpiło do  pśeawisze.j komstymucyjnej uchw ały  
państmia poliślciega, podziw  d la  N iego za pełne 
trudów  spiraiw:&5Ya|ni6 u rzędu  w fdużbrei Ojczy- 
"Tiy7. W  ton sposób jednom yślna- uahwaila, Sej
m u była  w yrazem  uzn an ia  i w dzięczności d la  
bojow niua o w olność narodu. Od teg o  czasu 
up łynęło  trz y  i  pół noku dalszej- p ra c y  N aczel
nika państtvai w śró d  naijciężjśzyeh w arunków  
dokonywurarej, która. diopTO'waid,żiła d'o> zakończę- 
nhi w ojny  r  .iimorinofwaMai sl)0BuokÓ5v ta k  ze
w nętrznych  jak! wK?!winięiur7Jnyc.li. W niosek zulo. 
szony przez k lu b y  ZLN, Ch. D ., N. Ch. S. L., 
jest ukoronow aniem  ohydnej kalmpanj-i, p row a
dzonej przeciw ko Na^zjetlnikown p ań stw a  przoz 
pew ne stroinrictwa:, którei n ie  cofały  się przed 
żadnym i osziezeretwaeni i obelgami', rzucanemu 
n a  głowo Naczolnikai państw a.

TYe wiiiiofeHu tym , sldlerowanym przeciw ko 
Nalcz-ełnńkowi Pcłisld w yzw olonej, widz.iLm.y 
Soiutiiy objaw dążności anarchistycznych, k tó 
re m ogą rozsadzić państw o. Yńyraz-ić mitsarny ,

KLUB PRACY KONSTYTUCYJNEJ 
W SPRAWIE POSŁA FEDEROWICZA. 
Warszawa, 26 lipca1 (Tel. w id O trzym ujem y 

naistępującia pi:,smo z  prośbą o opublikow anie: 
W obec dcnłiasi.cń ńiektoięroh dz.ięnndcóv.r, jako
by  K. P. K. m iał pow ziąć uiełm ałę, wzyw-ającą 
prezydentaJ Fciderowiozu do złażenia, godności 
przewodni-eząiciegio k lubu , stw ierdzam  w poro- 
zunipjeariu ze w szystk im i członkam i k lubu , żc w 
całej te j w iadom ości nie m a nawwt c ien ia  prafóy 
dy. T ak  sam o n eprawdzW-e są  pogłoski o rez,y- 
gaiaic-ji pos- FederoAYieza i o r»ek!omdm przej
ściu jegu* do innego klubu. —  Je rz y  Eaw orow - 
ski, poseł nai Sejm.

głębokie mbobw/aini-m żo wnio.-kic-m tym, opar
tym na fałszywych.Odstawach, obrażeno samo 
pańsrwo av jogo. przedstawicielu, prz,ez obniże
nie autorytetu Naiczelnika państwa obniżono 
powagę władzy wiogóle ryobec Acłasnych 'Oby,-, 
watsl.i. państwa zaś wobec zagramiitey. Z tych 
wzgłądJów oświbdezamy się kategoi yczrie prze- 
cm ko wnioskowi.

W  głosow aniu za nagłością w niosku oświad
czyła się cala Izba. Rioz.pr;i!\vę m ery to ryczną 
rozipotezął pos. Dubauow-icz, k tó ry  jcdlnak wo
bec w.zrajsto.jącoj w rzaw y na' lewacy, dyk tow ał 
swcije piziomównenie n a  ucho ateinografow7!:. Z 
przem óudcnia teg o  n ie  m ożem y więc n ie  podać.

Fo przerw ie, spow odoaranej incydentem  »z 
p:gułkaini'il« i opróżnieiiiu galerji,, pos. D ubam o 
wicz zdo-Łił w reszcie dokończyć siYtoje przem ó- 
rrienie.

Nagłość i meritum wniosku fcez odsyłania do 
komisji uchwalił Sejm jednogłośnie.

Naistępor.e pos. Ptoniatowasj^i1 złożył jm ianiem  
lewdicy P. S. L. d ek la rac ję , wyrażającą h&ld Na
czelnikowi państv,7s,, a. uÓAvnocześm.e poi? ta  wił 
wońlosirrk o imienne głosowanie nad rrn ioskiem  
praw icy.

Injiianiilem Zwfiązłou posłów7 żydoiAiskiich poseł 
Thon 5vypowffiedzł,ał: się  rów nież przeciw wnio
skowi endecji.

Po za.mknię< aju d y sk u sji przystąpio,nio do 
iiiaiemijego głoitow ania z listy] nkd1 waiióskiem 
praAiicy. Y/niosek odrzucono 205 głosami prze
ciwko 187, przyczem 4 kartki były białe. L e
wica pow itała ten  w y n ik  głodcwainia huczne ni i 
oklaskami i lokrzyklami: N iech żyje Józ,af P ił
s u d s k i  Z aczęto  śpiew ać: O cześć wato panow ie 
m agnaici.,

M arszałek p rzerw ał niaistennie jposiedzemie na 
przeciąg  10 minut..

Po praclrwie posła,w icno wmiosek o odrocze
nie dalszych' obrad do  ju tra , a  ponitcAwaz Avnio- 
siek ten  u zy sk a ł więkjziośe glio.sÓAA7, iocliloczy-1 
m arszałek  do ju tra  posiedzeń ile.

Naistępnę posiedzeń,id ju tro  o- glodz. 4 popo
łudniu. NT pKUządlon dżIennAun BS-sze głosowar- 
nie, nad  lordynacją w yborczą i spra>wa regula- 
manm zeńoftnadzeiniiia! nairodowego.

czoncj JugoMawjL Va. Fr.

SĄDOWNICTWO NA WILEŃSZCZYŹNIE.
Y /arszaw a, 26 lipca (PAT). TYobelc, koniecz

ności rozstrzygnięeila na m iejscu szeregu spraiw? 
zw iązanycli z likAAidacją byłej izby k asacy jnej 
i byłego sądu apelacy jnego  L itw y  śroiłkowiej 
oraiz bj lego sądu  apelacy jnego  ziem AYSlchod- 
nich i polą.czenia icli av jeden  sad ap elacy jny  
we W ilnie p. m inięter S]>raAviedli’w’ości MaikoAA’- 
ski Awyjcciial n a  k ilk a  dni do TYilna. Oprócz za- 
latAwienia szdregu spraw  organizacyjnAmh i o- 
mów,lenia z sędziam i szczegółow o spraAY miaj- 
scoAvycb. p. miinistor spraAA-iedliwości w  czasie 
poby tu  ayo W ilnie zwiedzi! zak ład  iwylohpWa-w- 
( zo-popraiAAiczy dla nielctniL-li p rzestępców  av 
W ielucianach  pod W ,lnem, uW -wzony n a  sk u 
te k  zabiegÓAA7 sędziów  A v ilie ń s k ic h  oraz zainifcjo- 
AA'al utwiorzenie przy  'tym zak ładzie  pataoinatu, 
na k tó rego  zapoczątkow anie złożył 50 ty sięcy  
mairek.

O MIENIE 0B v WATELI POLSKICH 
VV F1NLANDJI.

W arszaw a, 26 lipca (PAT). W edług  otrzvm as 
nych  przez ministcrstAA'0 sp raw  zagran icznych  
infornuicA-j, parlam en t fiński uchwalił, że nie- 
Tiu-homaśei, należące do obyw ateli obcych, 
przebyAYających poza granicam i l inlandji, a n ie 
posiadających  na m iejscu swoich plenipoten- 
t()'v. albo s,AYOich zarządcÓAA7. m ają  przctjść pod 
zarząd rządu fińskiego. O ile do la t 5 od diuo 
opublikow ania tego  pracya obAwatcłe obcy  nio 
zadeldaru  ją SAA oich psaw  AAia^ności dobra prze
chodzą na rzecz państAva fińskiego. Z aintsreso- 
w ani obyw7a ie le  av Polsce pow inni celem ochro
ny  swoich praAAi sAvrócie się do w ydziału k o n 
sularnego przy pRselst\vie R zeczypospolitej pol
skiej av Heistngforsśe, k tó ry  im udzieli bliższych 
AYrjaśnieu i eAA-entualnej pom ocy.

O KOMISJE FOLSKO-ROSYJSKIE.
WarszaAya, 26 Lipca. (Tel. aa!.) Miiifetea- spraw  

zagi-anicznych NarutOAvicz zaprosił dziś charge 
d ‘affuiiras R osji siOAAÓCickiaj p. Obol&ńskiego, 
k tó ry  przyby ł do m in isterstw a spraw7 zagran icz
nych  o godz. 11 ra.no. W  cza.sic dłuższej roz
m ow y z p. O boleńsldm  m in ister Na,rutoAvicz 
poruszy ł szereg  sp raw  ZAviązanych z działa lno
ścią m ieszanych kom isy j polsko-rosyjskich , 
^ ^ e j ą c y c h  n a  pedstaąAie, trak  ta tu  ryskiego.

CPJ NGW ANIE LITW Y  KOW, PRZEZ 
NTEMCÓY/.

Kowno, 27 lipeni. (A. TY.) W  ostatniiicb dniiach 
daije się zauiwa,żj c ożywionai w y m ian a  n o t m ię
dzy rządom  liteiw.skim i niemi-eckim. Z treści 
tych n o t m ożna wnosić, że  opaiio,Avajiie LitAvy 
koAAueńskieji przez N iem ców nc-bi szybkie  p >  
stępp . W  icelu Avzim|oon7,Tnia SAAych wrpłyAA7ó w , 
N iem cy w y stęp u ją  AAtobec Liii,wy w7 eharaktieirze 
rzekom o p'zyjaznyim . Litewfekie MSZ. otrzA7ma- 
ło n o tę  w-eiiralną od rządiu niemiockiiega, w y ra
ża jącą  zgodę nai zm śot st rtkÓAY, należących  się 
Liitwae z pośród zaiiętyc-h w  czasie dz ia łań  wo- 
;ymnyeh s ta tk ó w  W syjskich. W  tę n  sposób 
rzą.d niilemiecki- dąży  cko Arzmocnieniai m ilitar- 
nego 6wej ekspozy tu ry  n a  TYscbridizik Jed co - 
'CZ3s n ie f  proponujo; rząd1 n ie m ie ic k ,  rozpocy.ęcio 
rokoiwari o dopiwzczenio s ła tk Ó A V  halndkowych 
do żeglugi na1 Niemnie.

R ząd litew sk i n ad to  zopropolnowiał Nitejmcom 
rozpoczęcie ]rcatra.ktaicyj w  celu w yprać,ow ania 
konw encji, do tyczącej wzaijcimirego Avyda.wania 
praeistępców, jak  rów nież pom ocy praw nej dla 
obyw ateli obu krajów .

PRZED KONFERENCJĄ W LONDYNIE.
Paryż, 26 lipca (PAT). P ra sa  francuska  ż y 

wo omaAAiia ajuraarę przyszłej końfelrtncji Poiti- 
carego z L loydem  Goorgem , pośw ięconej spra- 
aaTo cwlr-zkcdowań. s-Matku pisze: E o n fe ren c ja  
t a  m usi być decydującą. F ra n c ja  n ie  m oże się 
zadowolić, dłużej ś .jilk a m i pruwiżusyieznemi. 
N ie rep rezen tu je  o n a  progrannu zmićlrzająjcego 
do zrujno,Avun,ia, atni1 do rozczł&nkowoaria N ie
miec, m a, jed n ak że  zam iar Acysunąć ptostiulaty, 
k tó re  un.iteniioż.liwiłyby i^pmwiainie polityki dwu- 
Mcowej. Poiiincaire piowTÓci z L ondynu  nlbo z 
koncesjami albo z zupełnem »fair play«. Żąda 
te g o  opinija publićzną F rancji. H rO e irn w  pi
sze: W czorajsze posiedzenie gab ine tu  an g ie l
skiego ujaw niło możność poAAistania1 trudności 
na przyszłoj komferencji premjorÓAA. P o legają  
one nai tem . że P o incare  żąda. ścisłego ograni- 
czYnia prńgrainru n a ra d .’ n a f  niia3t L lo j d 
G eorge dąży1 jeńkoby do rozszerzenia tegoż pro- 
graann. Poinicare zacnileirza w ysunąć tezę, w edle 
k tó re j F ran c ja  n ie  chce z góay przyipisyAwać 
zlej woli rządow i niem ieckiem u i p rag n ie  udzie
lić Niem com  bardzo k ró tk iego ' m orotorjum

Wiedeń. 26 lipca, (PAT). W ied. Birmo kor. do
nosi z Pairyża: »Temps« donosi, że Llo.A'd
G eorge ćbziś w yśle odpowiedz na no tę  Poinca,- 
r e g a  w apralwise konferencji londyii^kiej i zw ró
ci się z pnośbą cło francusk iego  pjremjera, ab y  
w izy tą  siwą aa- Londyinie odłożył do dnia 5 sier
pnia. W  L ondynie panuje  poAYSzechne w rażenie, 
że Poincare p rzyw iezie ze sobą gotow y plan 
ureguloAvania kn-esi j? reparacyjnej i zobow iązań  
m ięd zysoju szn iczych . TY kołach tych  sąazą , że 
we F ran c ji z a p a tru ją  się n ieco  optymisn-ycznie 
na spraAA-ę, jeżeli sądzą, że A nglja zrzeknie się 
n a ty ch m ias t żądań  pod adresem  F ran c ji oraz 
sw ego udzia łu  w spłatach niem ieckich.

Kłady £075,-8025. Rudzki i Ska 2‘75. 2760. Staraoho- 
jAvickie zakłacw góimiczc 6401. 6500. C4S5. Ząkłady 
amumcyjne ,Joy .-k ' 815. Borkowski 1400. Bracia 

. _ ,j JaWlowscy 2050, 2075. YC&rsz. Tcw. transportu i że
ruj w7 Sejmaa ostrą ir.owe pr2 eci\A7ko  rządow i ; feńugi 1735.
Rzeszy. Zajpewnił on av bąj nsowio o  swej Avi ta 
niości d la Rze,S7.y. jednak stancaaczo protestowa! 
przeciw  ̂ naruszeniu piaw7 Baavarji. Izba ńchw a- 
liła  vo tum  zaufan ia  dlai prczydenrlti niinisbrów..
Za Y o itu m  u fn o ś c i  glcitoArała b aw arsk a  p a n ja  
ludow a, ba-wamsfeł zw iązak chłopski i b aw arsk a  
pairtja środka.

RUCH SEPARATYSTYCZNY W BAWABJI.
Berlin, 26 liipca (PAT) »Yioi*w-arts« ogłasza 

av tefcgram ie z Tlonaeliiiurn AiyTnirzenia k ilku  
ATf-iływowyrich członnkiÓAr baiwamkiej partji ludo
w ej. Je d e n  z nich oŚAviudczył aa- obecności p rzed - 

stanAicieJi innych sltroinnilitw: Do konfliktu z
Berlinem musi prędzej czy później dojść. Nie 
będziemy czekali, aź nam wytrącą broń z ręki.
In n y  pottoł z baw arsk iej pairtji ludOAYiej pow ie
dział: Pragniemy odłączyć się od Rzeszy i u- 
tworzyć królestwo bawarskie. Jak k o lw iek  u tia r  
e im y  Pałaitynat i Fnankonję, t o  aa- zam ian za 
to  dostan iem y T yro l północny. a , wówtezas bę
dziem y mileli kró lestw o ka.tołiic,kie i nie będzie
my mieli nic Avięee; dc czynienia z Rzeszą nie
miecką.

NARADY W BERLINIE.
Berlin, 26 lipca (PAT). »N. F r. Presse« dono

si z B erlina: G ab inet R zeszy nić pow ziął jesz
cze decyzji co  do stanoiwiska, jak ie  m a zająć 
AYobec rządu  bat\A"a!rśkśiego. Możlirtyie jest- ż-e na- 
ra d y  gaijim&tu p o trw a ją  jeszcze k ilka dni. TV 
kolach  zbliżonych dlo rządu  zapelwniają, że na  
razie gab in e t będzae próboKrał wobóc rządu  ba- 
AA7arskiegO’ zastosować jedynie środki prawne, 
przewidziane w konstytucji. N ajw ażniejszym  z 
tych  środków  je s t powiicrzenóei trybunałow i pan- 
stiAiowemu roli sędziego rozjemczego ay spor
nych kwcGtja.ieii dcitycząe.ych konstAducjii.

NADZWYCZAJNY WZROST FLOTY 
NIEMIECKIEJ.

Londyn, 26 liipca (PAT). Ze s ta ty s ty k i po
d an e j p rzez xR ejestry  L loydów * Acynika. że 
e lan  flo ty  hamdloAAiej niemicckiiej ogremnile się 
pow iększył. P racd  rokiem  jeszcze misfiy Niem 
cy  okrętów handlóżwych 652.00G ton, dziś zaś 
mają 1,783.000 ttn . S tan  ten  a y z t o s I  wlee o 
1.131.000 tćfa. Zw iększenie się te g o  sttanu na- 
e.tąpiło ezę.śdorWfO z pow odu budow y now ych 
olu-ętów, częścitolwo z  powiodu zakupienia ' z po- 
w6'otem przez Niemtey Wkrętów, k tó re  b y h 7 w y
d an e  państAAiom koaficyjnĄ-m.

(A AA-ięc hand low a flo ta  niemieckai ay c iągu  
jedncgio roku  pow iększyła saę trz j-kro tn ie . T ak  
AYygłąda reeklomei b ankruc tw o  NiemcoAY, k tó 
rzy  w ydali mjfija.rdOAAte kiATraity nał budoA\-ę no- 
Avyich okretÓAY i AAy-kupno okrętom , AA-ydańyeh 
koatib-jjto, a itwtlurdzą, że n ie m ogą zapłacić od- 
szkodlownń. P rzyp . redl.) ,

C7ARNA GIEŁDA W YV\RSZAWIE. (Tel. wł.) 
Tendcnoja h<r/. zD:iany. Płacono: Dula,ry 5900 óikp 
Maiki niemieckie 11.90 Mkp. Korony czeskie 130 itbp. 
Franki fraiKn.-kie 51>C ifkp. ł  ranki belgijskie 4oS 
Mlcp. Fu.itv szur], 26300 Mkp. 100 rubli zL 284COCO 
Mkp. MiljonÓAA-ka 1623 Mlcp.

CZAP.5 A ( TLŁDA V.'E LWOWIE. (Tel a .U  Not. 
Polar-y 5880 ?Ikp. Marki niem. 12..15 Mkp. Koi. czes
kie 135 Mi-.p. Franiu francuskie 490 Mkp. Fumy szter. 
24500 Mlcp. Fi arki szwajcarskie 1050 Mkp.

OdpoAnedziaiDy redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

F u M l e ^ t t s i i s e ,
A nykidy w tym dziale nie pochodzą od Redakcji.

WPISY

PRZESILENIE WE YrŁOSZECH 
Wiedeń, 26 lipca1 (PAT). a>N. F r; Press©* do- 

naoi z Rayiimi, że Bonomi złożył m&ndat utwo
rzenia gabinetu, ponfewsfe iegio konf-caicncje nie 
wtydały ńea.ulnaitu.

ENVER PASZA EMIREM TURKIESTANU.
Z Komsfaintynapotla, donoszą, że EnA-er pasza  

na żĄiczieniie M alidm etan za, m ieszku ją cyc n ob- 
sza.ry przez m ego obsadzone, o b u  o lany  ziostal 
cęithmm Tuiiidiqsltainn.

NA  ROCZłWE I 4 -p o -M I E S . K U R S A  
B U G H A L T E R Y J N O - i i A N - D U O W E

w zrłożenej w r 1912, przez yilidze zatwierdzonei
S Z K O L E  „ H E R M E S "  JA K A  P I L € E A

av K ra k o w ie , u l. F lo r ja r sk a  3 9 , U . p.
przyjmuje się CDdziennie do duia 10-g-o września b. r. 

SZKOŁA PECANCA NA MASZYNACH
-HERMES11 wyucza pisania na maszynach wszelkich 
systemów. — Naukę rozpocząć można każlego czasu,

A b so lw en ci o trzym u ją  św ia d ec tw a .
3778 1 4

P o d s l ^ k o w a i a l e .  3798
Wszystkim krewnym, przyjaciołom, znajomym, kłórzy 

oddali ostarnią przysług3 fet. p. mężowi mojemu BiEJ 
ryoejnn V ori '.m eró w ., w szczególności Gremjum 
ajentów i Siowarzy6zen;u kupców, Winlmcżnemu Rabi
nowi drowi Schraełkesowi za wzniosłe słoika pożejnania 
ziałok, oraz wszystidm, którzy mi w nieutulonym żalu 
przestali słowa współczucia, Ek/adam tą Q:ogą serdeczna 
podziękowanie. Emilj&i YcrziraJkCt i  dziecL

M i e s z k a n i a
składającego się, z 2— 3 pokoi, poszukuję 
dobrem wynagrodzeniem. Zgłoszenia pod S. m. 
przyjmuje Administracja „N. Reformy11. 3r,

Wiadc-mośoi giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Na rynku dewizo- 

Avym tendencja niejednolita. W" obrotach przekazo
wych marka memiccka i korona austrjaćJca słabsze, 
korona czeska mocniejsza o 3 punkty, funty sfct&rh
0 20. Dolary i franki szacowano Bez zmiany, liry o 15 
punktów AA-yżej.

W dziale akcyj przemysloAtych i handloATych obra
cano n iew iele  siedmioma gatunkami po kursie utrzy
manym. Większe zanteresoAvan:e dla „Tepece11. Akcje 
bankoAve bc-z ruchu, z papieroAY procentowych kupo
wano „MiljonÓAvkę“ po 1500.

Ceduła kursowa g i e ł d y  k r a k o w s k i e j
z dnia 26 lipca 1922 r. ^ (rY

ofi.M, Ż4d
Folsjti Bank P.zemysłowy 600'— 700*—■
Bank Hipoteczny 756“—■ Cto‘- -
Bank Małopolski 6K Y—  'rz5‘—
Ziemski Bank Kredytowy 6 Ki1—. 6o0‘—
Po w s z. Bark Krodytowy 3501— <(XJ — i
Akc. Bank Związkowy 650*— 7C0‘— j
Bank ziem. dla kresów Łsńcct — 700 —];
Bank Kredylowy w Warsiawie S900‘—- 321(0*—, 
Bar.k Związku spółek zarahk. 21C9‘— 2300*—
Polskie Toav. haeulowe 025*— 675'—

Transakcja 650*— 650*— 
Handl Spółka ałtcyjna ..Inipax“ —*— 200‘—
»Pharma* (mag. B. Jatvoniicki) 3650*— 3S50*—

TransaJtcia 370I)1—
((Polski Glob*" 4001—- 500‘—

Transakcja 35'—
Żegluga Polska 275‘— 325*—
Zelcniewski 46001— 4800*—

Transakcja 4700*—
TYarsz. Ska akc. bud. parow. 11501— 1250*—

Transakcja 11751—
Cegielski, rabr. masz Poznań 1750*— 1900*—

Transakcja 1850*—
»Pctęgr Tor,7, poi. fabr. huty żel. 28000*— 31000*—
(■Trzebinia* fabr. masz. i narz. roki. 16,00*— 18C01— 
Zakłady amunicyjne »Pccisk« 800*— —*—
*Aut,omotor« fabryka samochodów 1000*— 12 X>*—: 
*Górka* lab ryk a cementu 15900'-— 6100*—
Sierszańskie zakłady górnicze 6100*— 6300 —
(e-Tcpege* T oav. dla przeds. górn. 4700*— 4&CU'‘—

Transakcja 4800 —
Polska Nafta 19251— 2000 —

Transakcja 1850*— 1875'—
»rezet« Fowsz. zakłady bud. 11AIU'— 1100'—
Fabr. przetw. tłuszcz. av Trzebini 2900*— 3106 —

Transakcja 3u00‘—
:»Krakus« zjed fabr. przełw. At-ysk. 2000*— 2200 — 
Fabr. i raf. cukru a. Chodorowie 35501— 3 750‘—

Transakcja 3G0C— 37001— 
Ska akc elektr. okr. w Sierszy —*— 1100*—

Waluty i dewizy:
Kup. sprz. czeki:

Dolarv St. Zj. 5S(J0‘— 59001— 5S00‘— 59001—
1 ranki franc. 4801— 5001— 485‘— 505'—
Franki belgijskie 460‘— 4801— 465*— 480-—
Franki szWajc. 1100*— 1140*— l i to 1— 1140*—
Funty sztorl. 26000*— 36000*— 260to‘— 36500 — 
Maiki niem. l l v£5 13'25‘— 11'ćfi 12v25

Transakcja 11 '£0 1185
KoronAf ausirjackio —‘17 —*20 —*17 —‘PS

Transakcja —!17’$0 —‘17*20 
Korony czeskie 129'— 131*— 130'— 135'—

T.ansakcja 13Y— 134*— 
Lirv wioski3 265'— 2851— 2651— 285'—
Floreny łolend. 22P0‘— 2830*— 2280*— 2330*—

GIEŁDA WARSZAWSKA. (26 lipca). Miljonów-ka 
trans. 1600, 1700. 4L % T oav. kred ziem. za 100 rubli 
trans, — , sprzedaż 230, kupno 225. 4'A% Tow. 
kred. ziem. za 100 marek trans. 55s/«, 55 >2 sprzeda;/.

A k c j e :  Bank dyskontowy 3600. Bank zachodni
2700, 2725 Bank handtówy 5400. Bank kredytowy
w Warszawie 3500, 3600. Bank zjednoczenia ziem. 
poi. 1425. Warsz Tow. fabr. cukru 490X1 4.8750. 
Warsz. Tow kopalń, i zal 1. nutn. 7675, 7665. Lilpop- 

;Rau i Lewenstein 4800, 4750, 4775. ObtroAYieckie za-

1 d o s k o n a l ©  p a p i e T o s j !

DjOłł sprzedaje się wszędzie Dl 
IjOlO pa mkp. 12 za sztukę

Fabryka wyrobów tytoniowych
Srzda Pafaklewpcz, Wsrszawa

Zapalcie i przekonajcie się! 3785 1 7%

Zakład teGiin.-dinłysiyczny,
K. Kffcuibsrgsra

Ki akow, Szewska 27, \. p. (nareżnik planty 
przyjmuje ftd godziny 9—1 i od 3—6

,c749 1 2

O f H E l f f l m i M i l
seku"d. szpitali, św. Łazarza oraynnje w choro
bach kobiecych i położnictwie oć godz. 3‘/,—5.

Kraków, s l .  WoUl ta 1. 36. I p. T e le io a  Nr 24fi
3586 1 3

Zawiadamiam uprzejmie SzaD. Publiczność o otwarciu

SU1IOTE
w Krakowie, przy .iL Earmeliciiibj Ł. 21.
Poiecam wielki wyaór ciastek, cukrów. C/ekolad, oraz 

innych wyro ów cukierniczych.
3741 1 3 Z poważaniem S. TAsiecki.

CFNY (WlKKIlJK!
KOKS 6ÓRN0ŚIĄSKI
do o f l lY r o i  m ej dostawy dla centralnego 
ogrzewania, młynów7, cukrowni i koźni poleca:

„ 1  E P B G E “  S .  A .
Tow dla przedsiębiorstw górniczych w R r a -  

« i o u i e ,  oraz

F S Ija  w  K a to w ic a e li
u l i c a  F r y d e r y k a  4 .  3733

PLATYNĘ, BRYLANTY 
zęby sztuczne, oraz wszemą biżuterję kupuje po 

najwyższych cenach  
ME L C E R ,  ULICA SŁAWKOWSKA L. 16
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PrasiiR mroczny po KjiM ł
RjzkłajJ jaz^y b o le i źe-lssaych  z  K rakowa.

Z dworca głównego odchodzą: o g; 1'48 posp. do Lwowa; o g. 5‘20 
posp. do Krynicy i N. Zagórza przez la m ó w ; o g . 5'40 posp. do Zako
panego i Rabki; o g. 6 01 osob. do M epoinnic; 7-00 posp. do Lwowa; 
o g. 7'55 osob. do Lwowa; o er. 7-25 p>sp. do Zakopanego; o g. 8'10 
osob. do Bochni; o godz. 8'40 osob. do W ioliczki; o godz. 10-45 oseb. 
oo Iw ow a; o g. 110 0  osub. do Kryn:cy przez Tarnów; o g . 13'2ó osob. 
do Zakopanego i Nowego Sącza przez Snehą; o g . 14 CO osob. do Wie. 
liczki i Oiw:ęcimia przez Skawinę: o -t. 14'20 osob. do K-cmyrzowa; 
o g. 14'oć) oiob. do Stanisławowa i Lwowa pizez St óże i S-mfaor; 
o g. 14"tó osob. do Niepołomic: o g. 1S'20 csob, do Lnnlina przez Rcz- 
wadów: o g  IS-jó osob. do Lwowa; o g. 19 31 osob. do Tarnowa 
o g. 20-’ 0 csob. do W ieliczki; o g. Ś lóO  o;ob. do Lwowa; o ■. 22'40 
osob. do Krynicy i Orłowa przez Tarnów; do Stanisławowa przez Stróże, 
Stryj; o g. 23'10 osob. do Lwowa; o g. 23-45 o-.cb. do Zakopanego przez 
Sncbą do Stanisławowa przez Suchą, Stryj.

Z dworca głównego eichndza.: c g. 0 3 5  posr. do W arszawy; 
o g. 1-uO posp. do Piotrowic (W iednia,' Pragi); o g. 3'55 osob. do P io
trowic; o g. 7 'ió  osob. do Piotrowic i Kałowie; o g. 10'25 osob. do 
Żywca przez pżied zice; o g. 1414  osub. co Piotrowic; o g, 17T0 osob. 
do Cieszyna i Żywca przez D ziedzice; o .g . 17-4g^posp. do Gdańska przez 
Katowice, Poznań; o g. 19 40 o s b .  do Żywca przez D zislzioe: o g. 29*05 
posp. do Poznania przez Katowice; o g. 22G5 posp. do W arszawy.

Z nowego dworca oso icwego „zac! oiniego'J odchodzą: o g 8 00 
posp. do W arszawy; o g. 10'00 osub. do W arszawy; o g. 13ił0  csob. do 
Trzebini; o g. 1 7 5 0  osob. oo Warsz&wy przez Dęblin i  do Katowic 
o g. 19-30 osob. lo W arszawy o g. 22-25 posp. do W arszawy przez 
D ęblin; o g. 22-55 osob. do Łodzi; o g. 2 3 1 5  osob. do Dziedzic.

W ładze:
P o ja -tró d zjw o , n). Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: 

wojewoda cd U — ]. godz. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 10—1 S ta 
r o s t w o  r a k  o w a k ie ,  ul. starow iślna L. 13, tel. 3554; godziny przy 
jęć: starosta od 11 — 1, godz. urzęd.: od 8 —3, dla stron od 10 —I 
B i g i s l n t ,  plac W W . Świętych L. 3. tel. 43; gedz. przyjęć w prezy- 
dj’im miasta; od 12— 2 z wyjątkiem niedziel i ŚT.iąt; godzijy  urzędowe 
od 3— 2. d y r e k c ja  k o lc t  państw ow ych, plac Matejki L. 12, telefon 
2458; godz;ny Wyyjęć: prezes dyrekcji od 11— 1. godz. urzęd.-. od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i świat. I ły r a k t ja  p olicji, ul. Krupnicza L. 34. 
telefon 458; godziny urzędowe: od 8—3.

Jrani :aise denne lecons de eon
i e  t-alion. 8'adresser <t Padmi- 

nistradon ^ous ItŁ 5 .  3779

Wawel i muzea:
ZoiiiO k a i '6! s v s l  i na W awelu zwiedzać można od godziny 

9 do zmroku. W stęp do Zamku 50 mkp. (Zarząd Zanika królewskiego  
tel. 1262). R lu z e r m  n?ro*iO w e, Sukiennice, tel. 168, olw . codziennie 
od 1C - 2, wstęp 50 mkp. k i s z e n ia  C z a p sk ic h , ul. W olska L. 10, 
tel. 519; otwarte w nW ziele  i .środy od 10—2 wstęp 50 mkp. Dr«n  
i  rna7-e«?a I. M a tejk i, u! K opańska 41, otw. codziennie od 10—2, 
wstęp 50 mkp. M u zę'., a Szarth r y s k ic h ,  ul. Pijarska L. 6, otw. 
we wtorki i piątki od 10— 12. M i i j s k f s  M u z e u -ń  p  p o Ł iy sIo w e ,  
ul, Smoleńsk 9, tel. 1339, otw. od 10—1, wstęp 5 mkp. W ystawa 
t o w a r z y s t w a  SZtua p ię k n y c h ,  pi. Szczepański 1, te l. 8, otw. co
dziennie od 10—4 popoł.; wstęp 100 mkp.

3iu ra  Im&na i s p r ie ć a ż y  
nier ichcraDśsh

Konceaionowane Einro knpna 
i sprzedaży nieruchomości. Dom dla 
handlu i przemysłu W ła d y s ła w a  
l i c y s k iu g o ,  Zwierzyniecka 1. 22, 
posiada każdego czasn duży wybór 
realności, majątków, ziem i t. p.

„U czc iw o Ś Ć “ Biuroknpnai sprze
daży kamienic, realności, folwarków 
spjzcdaje i przyjmuje do kupna,
Podwale 3, obok poczty.

- la r a  o ^ loszsń .
Ogłoszenia do pism całego świata  

p r o je k tu je  i przyjmuje Biuro re
klamy prasowej „ F r u in ie ń 11, E fa -  
a.ó\v, R y n e k  j i .  3 0 .

Powszechne Biaro reklamy „ P r a 
s a 1*, Karmelicka 16, tel. 2086, przyj
muje ogłoszenia do wszystkich cza
sopism krajowych i zagranicznych.

Ogłoszenia i r o k  la m y  k o le j o w e  
„ R o c h g  S. A., ul. Szczepańska 9, 
tal. 369.

f a b r y k i .
„ G io rja " , fabryka ś w ie c ,  wyro

bów woskowych. Spółka z ogr. odp., 
Sławkowska 11.

Ka m ie n ic ę  w Podgórzu, wolne 
mieszkanie, kilka kamieni ", w ill 

w Krako rie, folwarków, gospo- 
larstw, lasów, fabryk — sprzeda 

Biuro „UcaczwOŚĆ“i Kraków, nl. 
Todwale 3. 3782 1 2

Zg u b io n ?  dekomenta wojskowe 
na nazwisko llk a  Pisa, urodź. 

1896 i .  w Sei^Jaicv, unieważnia s e. 
3788

f ^ o r t - s p o a d e n t a ,  piszącego fcic- 
gie na maszynie, ewentualnie  

1 oczątknjącego. po-znknje A u g ir o -  
D a ir s le r ,  Kraków, nl, św. Gertru
dy 1.2. Oferty nieawzględniore bez 
odpowiedzi. 3719 3 3

Pr a k ty k a n ta  miejscowego przyj
mie Księgarnia 1 ciska, Krąg. w,

nl. Sławkowska 3759 2 3

^ * 3 ^ 1  f l r H* najlepszej ziemi 
£  kujaw skiej, św ietne bu

dynie:, inwentarze, poiowamo ua 
bażanty i kuropatwy, uroćzajo nad
zwyczajne, samochód fianenski, o- 
procz -tego w iele kamienic, hoteli, 
folwarków, gospodarstw na Pomo
rza tanii sprzeda: Biuro ,,'tJClci* 
WOŻĆ**, Kraków, nlica Poawam 3. 

t 3783 1 3

fb o  wydzierżawienia majątek
M  (z pierwszej ręki), 1.200 mor.ów  
tnagdel uski :h, zirenowany, z j.oł- 
nem i, żywem i i martwomi inwen
tarzami, parówką 'kompletnomi zbio
rami, pałacem (światła, tele"on). 
Maja tek położony w województwie 
Śląskiem, graniczy z b Kongresów
ką. Od stacji Poraj 9 wiorst, cd 
Częstochowy 3 m ile. Termin dzierż 
żawy 6— f- lat. Tunnta dzierżawna 
s  morgi 50 kg żyta. — Gotówki 
potrzeba około 4,000.000 marek nie

mieckich.
Poważni rellekiaDci mogą także 

traktować o kaj uo pewyższego n a -  
ją^tn  wraz ze znajdującą sic tam 
cegialnią. —  B !:ższych informacyj 
udziela biuro rT r a r z a k d in “, Grar <1- 
E otel, Kraków. b786 1 3

Ba f y a ^ r f a a y  urzędnik bankowy, 
z kTknletnią praktyką, | r z y -  

mie zaraz posadę w bankn lub in- 
nem większ-m  pizedsiębicrstwie 
handlowem w Malu- Job W ielko
polscy. Zgłoszenia z podaniem wa 
ranków proszę Itskawie kie ować 
pod „ S l3 * a k u Jo Administracji 
„Nowej Reformy". 3745

Wt?1y mineralne
B ilińska, G lesshńbler, F arls- 
hadzka, S eltersk a , Vichy i inne 

firmy

Z .  & Z Ą G Z  l  ę i i S r I J E “ E ł
uL św . Gertrudy 4, 

są sk u teczn iejsze  i  tańsze
od wód czeskich i niemieckich.

Fortepiany,
p ianina i  fish arm onie firm pierw

szorzędnych, jak:
Becdstein
Bosendorfer
Blhthner
Enrbar
łbach
K otykiewicz 
Lauberger & GlosS 
Soiler
Sabiedmayor
Stingl
W iith

do nabycia w składzie fortepianów 

Heleny S m olarsk iej, W olska 7. 
mm

Folc^r&ficzny zadSaćl.
T t ł( ij j r r ) i8 artystycznie wyko- 

ntne, po cenach umiarkowanych, 
poleca zak łid  fotograficzny „Marja", 
nl Szewska 20.

H ia o  „ O p ie k a 111 ul. Zielona 17. 
Uzysty zysk dla inwalidów wojen
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej w święta od 3-ciej.

Ssię^arnie i sprzedaż 
rlzianmików i mód.

Tfsięgaruia i  sprzedaż gazet: 
„ B u s h 11, S. A., nl. Szczepańska 9, 
tel. 369.

N ajnow sze żurna <2 Ł*ód stale 
dc nabycia u firiny M. Landau, 
Kraków, nl św. Krzyża 5.

L r ^ s r a t o r j a  k o s a i e i y c z E S  
i psrfusisrja.

Laboratorjum kosnu tyczne F r a n 
c i s z k i  B u d z ia s z e k , Grodzka 1. 3, 
I. p., dobrze zaopatrzony zakiad w wy
roby J osmetyezne.

Mrterjaly teks^yins, sa- 
hl&dy kr a w. Konfekcja 

i gaiaiatbrja.
Skład p łó c ie n  i  b ie l i z n y  goto

wej męskieh dantskiej i dziecięcej 
M erj > L t  . in o w s k a ,  ul. Sław
kowska 1. 13,

WylwŁa-ukii u b io r ó w  A . M a- 
* a rza  1 a k i ,  Krnpnitza 26, wyko

n u je  artystycznie wszelkie roboty 
»j.' zakres krawiectwa wchod/.ące: 
ubiory męskie, cywilne i wojsko
we, pnuktualii e, solidnie i tanio.

MAŁOPOLSKI

ZAKŁAD ODZIEŻY
W K RAK G W lJ

poleca swe sk'opy i magazyny 
tekstylne

v/Porig6rzu,pr2y 11!. Natdwiślańiskiej 12 .
jakotcż szatnię

w Krakowie, przy ul. Szczepańskiej 3
sprzedaje hartownio i detajheznio 

towary:
wełniano i bawełniane na ub' n'a 
męskie i kostjam.y, cajgi, płitna  
biało na bieliznę, nlócienka l olurowe, 
zefiry, drelichy, chustki dpże i chcstk i 
na głowę, koce, g o t o w e  U D ran ia  
m ę s k ie ,  płaszcze, ku. tki, obuwie 
męskie, damskie, chłopięce i dz I-  
ciece.

Tanio i dobrze nabyć możnr. u 
firmy E. Fis im , Starow iślna 3 i ,  
gu zik i, n ic i, p od szew k i, p łó 
tna oraz w yroby pońesor».nl- 
cze.

T. S ierpiń sk i, pracow nia i 
sk ład  fu ter  u lica  F loriańska  
1. 32.

O&szwie.
S tan isław  Hachaj, u l. św . 

Tom asza 9. M agazyn i pra
cow n ia  ob uw ia dam skiopo, 
m ęsk ieg o  i d z iec ięceg o . Naj
nowsze fasony angielskie, francu
skie, warszawskie, stało na składzie 
w wielkim  wyborze.

P racow nia szew tfea A, Pałki, 
B r a k ó w , P .yŁ ek ę l .  3 0

wy rabia obuwie męokie, damskie 
i dziecięce; przyjmuje reperacje. 

Ceny konkurencyjne.

SoiiJ.ia firma GIzola Braad,
St.irowi^'na 6 — na sezon ietni 
p a n ip t e l l i i  w  różnych fasonach i 
nzjiiniuaiejszych knlursch, oraz wy
kwintne la k ie r k i  po eonach przy 
stępnycli.

R E W IIJA  LO S& l?.
Eiaro r e w iz j i  lo só w  przy Do

mu informacyjnym Kibensćhtitz, 
Rynek 7.

Sport.
F itk i  Z40żue 
H a k ie ty  ( ie n u is y )
K ro łjlo
i ir s B ie t y
Lekkie atletycrue

cenn ki darmo i ofrankowane

11. Weindling
K ra~ów , ul. Ś r o d k a  26. 

Z a k la ly  przem ysłow e.
Zakiady wydawnicze i przemy

słowe „ ! ły n g r a f“, S. A., Sławkow
ska 1. 11.

K il im y  własnego wyrobu, także 
na zamówienie, poleca H u r to w n ie  
n>. Gołębia 5, od 9 — 1 i od 3—6.

Zakład tapicersko - deicoraoyjnv, 
m o gazy n su e b li  i wyrób k o łd e r  
a. R y b iń sk i,  nl. Sławkowska 21. 

Teieiou N’r 3468.

Kajetan D u d z ia k , nl. Floriań
ska 1.47, posiała wykwinhifl n r r ą -  
cU oditt isiftb lorre d a  r---b i-r5.  
tó w , j iid a łu , sy jd ń ! c i

DRUK

m m m m  jesiehot
3 - g  1 9 2 1

W s z e l k i e  i n f o r m a c j e  w  k w e s t j i  p a s z p o r 
t u ,  w j a z d u ,  z a m f e s z k a n i a  i t. d .  p r z e z

BestiaoE?t' *IE?SE-ANT 3700 2 4

„ $  P A R T
S p ó łk a  d ta  o b r o tu  a r t .  t e c h n , Sp

w e  L W O W IE, o l. K o śn lu szk ' S

cyny angielskiej, ołowiu hutniczego, cynku, m iedzi, mo
siądzu, czerwonego m ttaln , kompozycji —  w postaci:

tg
S  blach, rnr, sztabek, bloków i drutów. — Biała blacha, 
^  blacha „Brytania11, motał łożyskowy
rsł

_ ca Z działu instalacyjnego zamsze Da składzie klozety fa- 
a ” ■ S  jansowe i żelazna, zbionrki, rury czarne i pocynkowano, 

2S  aimatury, wentyle redukcyjny manometry, umywalnio, 
CS piece gazowe „Jnnkersa11, wszelkie części składowe do 

  aparatów do toczenia piwa. ------ 2707 2 2

LITERACKA
w  K rakowis 

u!. Jagiellońska 10, tel. *501
l'1'zy jm u jo

wszeikio roboty, w cho
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej.

Wynajem i naprawa 
samochodów.

Zakład w ulkanizacyjny I wy
robów  gu m ow ych  „CFCNA“,
Sp. z og . odp., przy nl. Długiej 15, 
odnawia i naprawia znpełnie zni
szczone płaszcze aiitomob. i dętki, 
oraz wszclkio przedmioty w zakres 
ten wchodząct.

Korzystajcie zs sposcbnsitil is.ij fahrjfcznf' 
Fabryczny skład gam  

„Autoelbctric**, w  W arszaw ie,
posiada na składzie świeże trans
porty gnm samochodowych, rowe
rowych, powozowych, oraz masy
wów; francuskich niemieckich i  
amerykańskich marek. Zamówienia 
przyjmuje *iaiuski Józeł, nlica  
Pańska 1. 8, m. 9.

3477 8 8

GS j&.jajnsa ;sae
w T o m a s z o w ie  M a z o w ie c k im

poszukuje:
1) m atem atyka z fizyką na klasy 

w yżs.e,
•2) nauczycielki do języka franen- 

i skRgo.
Adre3: A. P aw łow ski, dyrektor 

gimnazjum. 3742 2 3
j
© a n n la r y  k lub ow e, salonowe 
Im i ctumany, poleca najtaniej 
• T L n s z o . r i c . - ,  zahtai tapicerski, 
Klorjańska 44; tamże prre-abia s i l  
materace, otomany, meble i t. p" 
po najniższych cenach, 1795 30 30'

Praoowa7a 5jWaadaJ4
j L k a r m e l ic k a  L 2 3 , SI p .

poleca t ic io  gotowe suknie marki- 
zetowe, wełniane, jedwabne.

£526 2 2

. / a b a ż u r y  na lampy elektryczne 
su. wykonnje się szybko. Klosze 

z dram  można nabyć: ul. J a g ie l
lońska 12, 11 piętro, 3 drąwi. °

350u

Charakter!
Fczeznaczeaie, zalety, wady zdcl 

n ości — przyślijcie swój ch u a k ttr  
.pisma lab zainteresowanej osot t, 
zacomunika^ ie imię, rok i miesiąc 
urodzeria. ile  c*sób najbliższej ro- 
żiiny; na tych uanych o trzy macie 
od uczone ;o psycho-giafolcga rfzyi- 

dera-Sikoinika (antora prac naaiio- 
rwych) — listem  poleconym, nau- 
;kową, szcz półową analizę chara- 
ktern, okre lenie dawniejszych zda
rzeń życiowych. — Odpuwie ’zi na 
szczerze zadane pytania. — Cenne 
wsk..zó'-l'i i raly. Praca naukowa 
p. c zyl'ern-S2kolnlka zaszczycona 

-mnóstwem ouezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajowych 
i  zagranicznych, Ana!:zę wysyła 
iię po otrzyman u 950 Mk. Dlabaaań
oBooistych przyjmuje cd g. 1 > 7.
ladzwyczaj ciekawej treści hsią ik i. 

KataKg ilu s!rowany wysyła się dar
mo. Na w ysyłkę dołączyć znaczek 
pocztowy.

Adres: P»yc5o - Grafolog Szyllcr- 
Szkolnik, V arszawa, ul. Piękna 25, 
jóg  MarszadcowsKiaj. 3t>12 i  ;

Zaebowaćl
HąpasrisJj h© w pedwóm!

Tak twierdzą ci. co się przekonali i kupili u nas, pdyż my prowadzimy 
konkurencję i sprzedajemy p& cen a sh  n a jn ijs^ yclł, a głównie, te  x?y- 
sy lam y  za  zaliG zeciem , Sie z zać&thu. Pieniądze płaci s ę przy odbiorze.

P©3iadam:r na sk ła d z ie  p iękny, d u ły  w ybór, a mianowicie;

Materfaty siąsliia i ianisMes
1) 3  m etry najuows;;ego m aterja ła  ua  ubrauie, gładkie, we w szy stk k k

kolorach po 5.600 mkp. za cały garnitur.
2) 3  m etry B . m aterja ł ,.Caro“, gatunek  łódzkich fabryk, w krateczkę, we

w szystkich kolorach po 9 000, 11.000 i 13.500 mkp. za cały garnitur.
3) 3  If5.9 ł r y  C. m aterja ł „E ieg an t“, najlepszego gatunku, czysto w ełniący

po 14.500, 16.500 i 22.000 mkp. za cały garnitur.
4) 3 m etry boston gratiatow y lub czarny po 13 500, 17.000, 21.000

i 24.000 n.kp. za cały garnitur.
5) S u p ea y  r a  s^cdiale gładkie, w pask i lub k rateczk i po 6.000, 7,700

i 9.GuU mkp. za kupon.
6) FiTalerjgly n s  palta ,.Velour“, najm odniejsze, jasne i ciemne kolory

po 7.100, 9.000 i 10.300 mkp. za metr.
7) M&t©rjały n a  palta męskie demisez :nowe, jesienne, w najm odniejszych

koleruch, ja sn e  i ciemne (po lewej stronie L raty) po 14.500, 18.500 
i 22.0C0 mkp. za cały kupon na pa4o.

8) MetarjaS ; ,0 o y ę r « e t <f w dwbryra gatunku, jasuy  i citm ay, na kostjum y
oam-skie i palta meskie po 8.000 mkp. za metr.

9) P o d s s e w M  i  d & S a lk i d a  a f e r a ą .  Do każdego odcinka na ubran ie do
dajemy na żądanie zamav,dającego, pełny komplet podszewki pod m ary
narkę, kam zelke, spodni?, do rękaw ów  i kieszeni za 4.000 mkp. T aki 
sam kom plet B. w lepszym gatunku  za 5.000 mkp. i w najlepszym  
gatunku  C. za 6 .000  mkp. (angielska s^tyua).

10) K om plet p ośśsaw k a do spodui za 2.5oo mki
11) C h u s tk i  J e i i s a a e  w najm odniejsze k ra ty  nasy i gładkie, ze szlakam i,

w różnych kolorach, 165X165 cm po 2.5GG i 3 OUU &i%. za sztukę.
12) Chustki ja s isa a o  B , tak ie  same, wyższego gatunku, w ełniane po 6.000

i 7.GG0 mkp. za sztukę.
13) C hESt& i je  i l e n m  3, najw yższego g a tu rk u , petersburskie, k ró tk ie

frend/1? po 8.000, £.000 i 11.0C0 mkp. za sztukę.
14) C h a tk i s i i s a ^ s  w najm odniejsze k ra ty , jasne  i ciemne po 5,000 i 11 G00

mkp. za sztukę.
15) Chustki ziŁi©v*e 3 . wyższego gatunku  „P olonja“ po 12.000 i 14000

mkp. 2 a sztukę.
16) Chastki s iiso w e  C. najw yższego gatunku , czysta wełna po 17.000

i 20.020 mkp. za ^ziukę.
17) Gfessźfei haj&w© duże, k ra ty  i gładkie pc 6.00-0 i 7.000 mkp. za sztukę.
18) C h a a f ó i  na ^ i^ w ę  pluszowo, z koziołkiem lub bez, w różnych kolorach

po 5.C00 i 6.000 mkp. za sztukę.
19) E&ssstjsl a i  g lO T ję piuszowe, te  same, większe po 7.000J 8.000 ir.ka. sztuka.
20) C iśB B tocsk i do s j s a  białe i kolorowe, dambKie i m ęside po 309 i 400

mkp. za sztukę.
21) Chąis!s&zl:i d© n o sa  batystow e, białe i kolorowe, dam skie i męskie

po 400, 500 i 600 nkp. za srHTę,
22) Kapy na I ś ik a  kolorowe po 5 J 0 0 t 6.003 i 9.000 mkp. za sztukę.
23) S  uy s a ty s o s /e  ixa Scżha po iO.OOO i 15.000 map. sa aziukę.
24) K o lf lry  S atycaw e watowazze l^rdo. niebieski i Ires nd 15GC0 da

18.000 mk. za aztuke.
25) Ki5^d?y bajow e glądkie i w deseniach, najlepszego gatunku  po 6 000

i 7.009 mkp. ;a sztukę.
2 6) iS o łd s rM  bajow e dziecięce, w pasy i figurki, niebieskie, różowe i inne

do 3.000 i 3.500 mkp. za sztukę.
27) O brusy k o lorow e, w ielkość 6 osób po 4.C00 i 5.000 mkp. za s^ukę.
28) O brusy b iats, wielkość 6 osób po 6.530, 7.000 i 9.000 mkp. za sz?uxę.
29) & ęcz!iiki waflowe różnych w itlko^ci po 1.000 1 '1.200 mkp. za aztui .
30) P rześc iera d ła  gotowe, 2-metrowe, najlepszego gatunku  po 3.500,

4  000 i 4.500 mkp. za sztukę.
Za przesyłkę i opakow anie dolicza się 600 mkp.

P rzy  zam ów ien iu  prosiuzy podać ciuiaer j a t ’m hu  i cem j. 
UWAGA! Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze w c ągu 14 dni.

Z am ów ieria w ysyłać na adres:

ŁÓDZKA SPÓŁKA *AHUFJL£flJKT
W A D S Z A \ S %  W i .  l & O f A  L .  3 ” ,  m .  2 2 .

Żadnego oddziału w W arszaw ie nie pos>adamy. 31175

m m i a i m m
m m m m  chem iczne, p o z n a A ~ € Ł ó w h a

JEM. REPR. W. SCHfiNYHALER, KRftkÓW, RAUZIWIŁŁOWSKA 25.

T Ó M A S O W A  C l  t o n a s i s i t ó l l
w  w k ą k sz y c li ilo ścE acri, c z ę ś c io w o  n a  s k ła d z ie ,  c z ę ś c io w o  w  d r o d z e  d o  G d a ń s k a ,  o r a z  w s z e lk ie

a r ty k u ły  k o lo is ju ln e ,  j a k :
k a w a ,  h e r b a t a ,  c u k i e r ,  k a k a o ,  r y ż ,  a w i e r y k . ,  s m a i e c  a a s ie r y k .  i  t .  d .

p o  p r z y s tę p n y c h  c c e n d i  d o  o d d a n ia .

BaStyefole Towarzystwo i8©Imez®»2iazaliowe, So« a ogr. odpow.
G d a ń s k ,  B i i t c L e r g a s s e  ! i 3 - 2 7 .  A d r e s  I d e g r a J i c s n y : MS d i a g r a “ .

f e l e i o n  N r 5161 -5 1 G 3 , 5 6 J l - « 4 « r 1 .  * 3787

Poważne przedsięDioistwo naftcwfc vn zach. Maiopisce
poszukuję do natychm iastow ego w stąpienia rutynow auej

korespondentki
władającej także językiem  niemieckim, ze znajom ością steno- 
grafji polskiej i niemieckiej i piszącej biogle na maszynie. 
Mieszkanie 1 w ik t zapewnione. Zgłoszenia należy sk ierować 
pod „Dobre 'w ynagrodzen ie '1 do B iura ogłoszeń „Ruch"

w Krakowie, ulica SzczeoańsKa L. 9. 3780 1 C

J d z i t s z  a a  w i t ó ?
Nie zapomnij wziąć ze soba „K L E JN O T U ", 

kuchenki oszczędnościowej z ru rą  do pieczenia, 
gotującej na 5 osób. Dostać można w każdym 
większym sklepie żelaznym lub w prost u iuż.
J . Stobieckiego w B ielsku Cieszyń-kiem. 2 e80 

sś #WMi

K R A K Ó W ,  S W .  K R 2 V 2 a T 1 .
T E L E F O I '  -  Ż 3 4 B .

RODZAUU

tEWA.W, W3 WDY

n r
TECHHICZNa

EKSHAUJTORY lt i.

' r i i

Z V »h!TYL„T0«a,4f

z  I.A IK 5
frjE lK łl FAPńSl!'

ig m * .

^kOCSTftWA iiA7VĆHKtA,?}?v*JA*

W Drukarni Literackiej w ITrakowie, ul. Jagiellońska L. 10.

ŻESLIJfiA F©LSfi£ A SlŁ  !
w  K r a k o w i e ,  R p a e k  g t .  L . 1 9 ,  M. p .

Począw siy od dni* 1-ffo sie-pni. b. r. wypłacać, (ipfzieniy 
I d y w M e u f f ^  lA  r o k  1 S 2 1  za odcę^iem  mponu Nr K o  z 

scyj f. i 11. em isji, kuponu NT 1 z :ś  od akcyj H i. cuiisyj, p t;:

cd akcyj 13. i I I .  em isji po f f l k p .  2 0  od a^cii.
III. „ zwykłych po m kp. Łó. od a ic ji. ’„ r I I I .  fi uf i zy w .  „ „ i« „ „

W ypłatę uskuteczniać będzie kasa fapółki, T\ra'-óiv. Rynek 
główny L, 19, aiędzj 9 - 1  01 u  Bank Związku Spółek Zarobko
wych W Poznania i jeffo Oddziały w Krakowie, Warszawie, I ubli- I 
nie, wreszcie Bank Rolnicz, w e Lwowie. |
■ Równocześnie od dnia 1-go sierjmia b. r. w y r a i c n L i ć  
b e ó H e i y  Swiadeetwa tjm ezasow - I I I .  em isji n  o r y g in a ln e 1 
a j k e j t  ^  pjb r.n iem 'p o  inkp. 5 od akcji na koszta stemplowe 

' i m anipu ląoyjw .
Akcje ą le  podięte do dnia 1-go listopada 1922 r., złożone 

zostaną w «av n Zy.iązkn Spółek Zarobkowych, Oddział w yra- 
k'ow'e na racUnnok i  koszt akcjouarjuszy. 3784

Żegluga P o lsk a  S. A. w K ra k o w ie .

N akład Polskiego Towarzystwa księgarni kolejowych
»RUOTI« S. A.

ftflaupassant: „Siina jaK śmier;“.
Do nabycia we wszystkichksięgarniach.DIaP.T.księgarzyrabat

3355 2 2

Ha U tM W i

O G Ł O S Z E N ! F .
Na podstawie uchwały kom isji gazowo- 

elektrycznej z dnia 19 lipca b. r ,  zostały pod
niesione ceny prądu, a mianowicie.

dla mieszkań i klatek schodowych na 
mki). 150 za 1 kwh,

dla lokali na mkp. 259  za 1 kwh,
dla motorów na mkp. 126 za 1 kwh.
Ceny powyższe ooowiąznją za okres 

siódmy b. r.

N astępnie podwyższono tak sę  za zmianę 
konsum enta na mkp. 2 .0 0 C , oraz taksę  za po
nowne połączenie na mkp. 1.666.
3790

Dyrekcja Elektrowni miejskiej 
w Krakowie.

m

SziaiH RiisszkMia
z łożon ego  z 3 pokoi z p e łn ym  k om fortem ,  
ew entualn ie  2  dużych pok oi z kuchnią, jy lko  
w porozum ieniu  z gospodarzem . D am  o d s tę p 
ne i odpow iedni czynsz. — Z głoszen ia  pod  
„SSekiik44 przyjm uje A dm in istracja  . »Nowej 
R e fo rm y «. : 2097

„TYGODNIK 00STAW “
NA II. -TARGACH WSCHODNICH

5—15 wrzesień 1922.
d  " T — r r — j  ^

„Tygctlnik Destany Lwowie
wyda 3 ok;>/ab' u n r c iy  c a l i .  Targi 

Wschód i.ic. Nur ery te zostaną 

rozrzucone na jdaca Targów oraz 

w e wszystkich publlc/nycl; loka

lach podczas (rwanie. Ługów.

Ogłoszenia do tych numerów przyj ani je się 
do dnia 15 sierpnia 1922 r. 3754 3 3

Rz4 dc& Druhami L. K. Górski.


